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Prosimy wdzystkich prenumeratorów naszych, 
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cyę domów zmienili, aby raczyli do administra~ 

cyi podać nowe adresy, :1 to w celu uniknienia 

7:włoki w doręczaniu pisma. 

Admjuistracya "ROZWOJU". 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

W ys ta w y. Letni Salon ln·tysty\lZlly w Helenowie. 
S ,t l o Il a l' t Y s t y li Z ny Benedykt:1 1. 
P a Jl o r a 111 !t. "Oblężenie Paryża" (Pa:s!tż Sznl\la). 
T e !t t 1'. Przedstawienia u.iema. 

OTTO BISMARCK. 

Umarł człowiek, którego nazwisko głośnem 
było w Europie od lat c~te(:dz.iestn. . . . 

Byli tacy, ro wymU\~I~l~ Je 7: li WI ellJl ellle.m , 
zapałem, korząc swe mys.ll 1 duclla }l~zed ".kSH~­
ciem Żcb7:11ym", który uzyskał t.o mll:tn? me za 
hart duszy i charakteru, :tle za kult sIły brll-
t~n~. . 

Byli jednak tac-y, kt.ór7:y ze zgrozą patrzyli 
na wznHlgające siq wplywy. pot.qż?eb'o prllsak~, 
widząc w tem upadek cywIlIzacYI, wyzuw~llIe 
ludzkości ze wszystkiego, t~O szlachetne, llCZOlwe 
i wznio8łe; obdzierttl1ie whl8nego llarodu z ".iel\­
ców dlawy, jaka mu przypadła w dziedzictwie po 
wielkich poetach i myślicielach... Kancie, Goe­
them, ~Il'ylerze, Herderze, lIllmboltlcie. A byli 
to ci, k t.urzy lde pozbyli siq llUjszczytniejszych 
dorobków wieków minionych: poszanowunia praw 
jednostek i pI'aw ducua, wzgardy dla siły brll­
.talnej, nie popłynęli 7::1 pn1delll zmateryalizowa­
I1ia i rozluźnienia zasad moralności, ktbrego 
wyobrazicielem był k8. Bismarck. 

]Je Ulortltis aut be1le, aul niMI - ma wiali 
rzymianie. 

Lecz Bismarck należy do historyi, działał pu-
blicznie. 

To też na jego ę;rob oprócz uwielhie{1 i pa­
negiryków czcicieli pięści, padnie nie jedno 7:ło­
rzeczenie i nie jedna gorzka łza sk\'zywazonych, 
zmaltretowanych przez niego brutalnie zrosi jego 
mogiłę· 

Otto Edward Lcopol,l k8i~lżq Bismarck pocho­
dzi ze' ~tarożvtllego r0dll niemicckie'"o na Pomo-

J " .• o 
rzu. Urodzi! :;ię 1 kWlctllla 181f> 1'. w Hchoen-
hauacH w ~tnre.i Marchii. ~)o ukollCzeniu gimna­
zynm w Berlinie i odelmtlllll r;taranneo'o wJcho-. o 
",ania, udał !Się dl) ulllwel'Bytetll w Getyndze. 

Tu i w Berlinie gorliwie r;tu(lyowu-ł prawo i 
jako f;tndent. hnLl jnli. lIuział w życ.:in polityczuem, 
Il:dcżnl bowiem do IJlll'i,lzcl1szaJtów, które w owym 
('wsie znpeJllie iuny mial,)' cJwrakter niż obecnie. 

P0 Il]wll(:zeuill ~tnd'y,'II\' ~Jllż'ył ,,,ojKko\\,(l. j:tkp 
lc hotllik w [lułku p"!llor . .;k i lll. Potowek Htnrej 

(N e k l' o I o ~. i dla )'ohotJlik(nv Z,I l'ół ceny). 

3 

rodzinJ, której przodkowie nie jedną wy~wiad­
czyli u8ługę elektorom braudebUl'skim i kJ'(ilom 
pruskim, Rlkoligowany z n:ljp(lt~żlliejszemi rodll1ui, 
miał ułatwiom1 karyerę ]lolit) CZllą· Od 1835 r. 
7:ajmolVuł różne urzędy w sądownictwie i admi­
nistracyi, w r. 1847 został deputowanym szlach­
ty z prowincyi 8u81dej (Prusy); należnł . ao krań­
cowej prawicy. 

Od tej chwili rozpoczyna siq jego właściwa 
dzinlalnoHć poJit.yczn:t. 

W bnrzliwych chwilach 184-8 r. wstrzymuł !Si~ 
od wszelkiej dzin,laluości. 

W 18.!9 r. został wYUntuy deputowanym do 
izby Ilrup:iej. Tll 7:awaczył wybitnie swoje prze­
konHnia i występował 0::;(,1'0 ]J1'zeciw nowoczesne­
mu systeu\Owi reprezentacyjncmu, popierał a1l:;0-
lutną mon:l1'chię i był stronnikiem wr;pólnego 
d~illłaniu. Austryi i Pru!! w :ópmwach niemiec­
kich. 

W 1851 1'. 'l.osta,jc już radcrł tajuym i pierw­
szym sekretarzem legaryi, wkrótce potem pOl>łem 
przy ,ejmie 'l.wiązkowym w Frankfllrcie. 

W r. 1859 przcrzucił si<) lIlt dl'og<) dyploma­
tyczuą, przez trzy lata był posłem w Peters]J\II'­
gu, pó~niej w Paryżu. W pa~dzierniku 1862 r. 
z08~ał prezesem gabinet.u i ministrem spraw Z;t­

gntllicł'.nych. 

Od tej chwili był on faktycznym kicrowni­
Idem zewJl~trznej i wewnętrznej polit.yki ]Jm­

skie.i. 
Umysl potężny, wsparty doświadczeniem, e­

nergia i stanowczo~ć, chytrość, nieprzehierauie 
w środkach, uczyniły g'o nuj,makolllitszym mężem 

. f:;t.anu drn:;iej połowy wieku dziewietnastego i 
stworzyły pot.ęgę Prus. 

.Jasno wiedział czego potrzeba, by ze 8łabego 
palu,twa uczynić 110tęzlIe. 

Dążył przedewszystldem do wzmocnienia sta­
nowi!;ka Prus reformą wojskową, (lo osIabienia 
nndmie\'lle~o indywidllali7:DlIl Niemiec, zmniejsze­
nia separatydtycZIJych dą.żnoRci stronnictw, zmu­
szenia do wspólnego działania dla dobra pau­
stwa i zniszczenia. przcwagi Austryi w sprawach 
lliemieckicJI. Opozycyę zgnębiał surowemi roz­
porząd7:eniami praso,,·ellli. 

W roku 186-l zawier:t trakt.a.t celny z pall­
stwami z",iązkowemi, a 1865 r. - handlowy 
7: Anstrya. 

Po ś~ljerci króla dUlIskiego J!'l'yderyka VI[ 
(15 listopada 1863 i'.) wtrącił 8i<) do sprawy, 
szlezwirko-I~blsztyusk~ej i 7: 1).omoc~ AlI!;tryi wy- I 
toczył zwyelqzką w0.Jn~ D:tllll. Na mocy kou­
wencyi w Gasteinie (l-l sierpnia 18tH) r.) Szle- I 
zwik i Lauenuurg t1o!Stały się Prusom, Ausf,l'ya 
otrzymała Holsztyn. 

Był to pierwszy tryumf milit.arny, wynikły 
z polityki Bismarcka; wkrótce llast<wiły inne. 

2Illlsiało nastąpić llieul1iknione "tarcie 'l. Au­
I:ltryą, kt6ra Htale paraliżowała amhitne plany 
żelazneg-(I ki;i~(Ji:t i wcale . zaborczej polityki 
względem Da.llii Ilie ehw:tlibt. 

To też BiH1JHl.rck nie za~ypiał spra,wy: pr~e(l­
I-itnwil ~I'ctlllim p:til:,hvom niemieckim projekt re· 
formy hlllxtytllCyi 7:wi'1zkowej, Ilw.iąey na. rehl 
()d~lllli(:(·ir .tu.'tr,)'i 0(1 :-;p\':i\\ 7:l\'iązkuwych. 

.bk bj' ln d lł pl'zewidzl'nia . projekt ten, ~;~. , 

wdzi~czllj<~c agitacyi i wpływom :tllstryackim, 
upadł". 

Wówczas Bismarck zdohył siq na krok sta­
nowczy, który lIliał zadecydować (l przyszłości 
Prus: orqżem 7:gn~hit~ Austl'yE). Zawarł przymier7:e 
7:<Lczepnu - odpornc z Włochami i wypowiedział 
wojl1(> 

. Z(lumiała si<t ~Ilropll. i nuzywallo postępek 
BIi;~nurcka .\V~ 1)\·.y~;:I~m s1.:tlonym, :L krótJ~owidzący 
polttycy wHlzlell JIlZ wOlska austryackle w Ber­
linie; w samym Wiedniu tryumfowano, cieszono 
się. radowano się z tego, że zdarzyła się sposob­
nuść ukar:ll1ia buty »rllskiej. 

Po paru Dliesi~cllch pod Sadową rozprysła sic 
potęga Austl'yi, a llUd zwią.zkiem niemieckim 'l.a~ 
cięzyhl. pikelhuha pruska. Europa zdumiała sie 
powtó1'llie i lUt wpół 7: trw0b'ą. lIa wp6ł z sza: 
cnllldem 7:IWZt;Ja. spogląda(; na gród nadszprc­
aUHki. 

Pokbj zawarto w Prallze ~3 sierpnia lS66 r. 
Atu;try1L wykluczoną zOdtała. 7: Niemiec, nznała 
r(lzwi~1zallie j'zes:ry, ustąpiła swoje prawa Prusom 
do ksiQstw lluc\elhiullskich, zOdtawiła swouode u­
tworzell ia związku pall!:ltw półl1oclIo-niemiecIZich, 
gdy ]/ołndniowym pozostawiono wszelką uiezu­
l~żn~ść .. r~'lłk więc l'ltHllowis\w Prus w rł'.eszy 
memleckle.) zostato utrwalone, hegemonia zdo­
byta. 

Nic odpoczywał" jednak na laurach naród 
p~·u8ki.. H.uzpoczęla si<) p;orliwa pmc.'u kolo orga­
lIIzacyl wewnętrznej, rozumie się "edłu'" planow 
po~qżlleb'() już księcia Bismarcka. Napott;:ały one 
zazartą opozycyq róznych stronnictw. 

. Lecz e.nergiu B!8111arckn., umiejętność rządze­
nm zgnqhlły 'Jpozycyę, a zamach Blinda ua że­
laznego ksi(~cia zjedu:lł IDU wielu niechctuyeh. 

Utworzyło l:li'1 jJut'tżlle istrollnictwo uurodowo­
liiJeraluc, które ,,·e. w~zystkich kwecityach bezwa­
rnnkowo li legało BIHmarckowi. 

Izha czyuib tylko to. co on cllCiał. 
Uchwaliła olbrzy.mi kredyt nu wojsko i ma­

rynttrkg, zgodzono !SIli na wcielcnie (lo Pr1l8 Ha­
~lo~\'el'lI, . Hessyi, Sz\ezwig' - Holsztynu, Nassau 
l l' ntllkturt.u. 

U twor.z0no 7:\\:ią7:ek póluocno-niemiecki, gdzie 
przodowlllct\\'o ullał król pruski, zawart.o traktat 
celny z pl111stwami poludniowo-niemieckimi. 

W ci:1gu paru lat uC";yl1iono wiele, bardzo 
wiele. -

. Tak i silny wzrost potęgi pruskiej zaniepokoił 
sąslcdnie cesurstwo francuskie. Napoleon III za­
żądał kompeusat za 'l.dobycze pruskie chciał 
7:ająć .Lu~emburg.. ,Lecz i tu na. konfe;encyach 
lo~~IYll:-;klCh zWyCIęz'yłn dyplomacya i przebieg­
łosc BIsm:ucka: kSIęstwo LlIxemblll'skic uznano 
'l.1t neutralne, oddano pod l}l'otektomt Nider­
landów. 

~li.m~ pozornej ch~,il()\:ej 7:gody między Pl'U­
sa.nll I l; l':~ncy~~. r;t~rc~e ll1\q(lzy dwoma pallstwa­
m.1 stt\ło Się n.le~1l11 kmonem, a więcej pożądał gu 
BIslI1arck, pOllltonnow:l.ny dokła(lnie () tern, co 
si~ dziulo. we Fr:\ll(;yi. \ Tiedzial, r,e annia jej 
7:delorgalllzow:tua, hył pewnym niemal zwy­
(;il,,,twu. 

< Pozorem (l d ,,, o.in)' ]'''';[lIż)' ł Z:lt:I\'~ <I kand\'­
d:lt'l),'~ 1. '011[1 ,~d a HoheIJ ZII;'e" II:, na t!·, 11 łt :'';;I.paibl~i. 



Jak dalece prowokacyjną role ooeO"rał tu Bi::;­
marcI;:. najlepiej dowod'l.ą opublikowane pr'l.ed 
kill;:u laty tak 'l.wane depcs'l.e emskie. Wojn~ 
wypowied'l.iano Hl lipca 1870 roku . 

I r.llO"ITU Europa lud'l.iht sir.; nikt prawie nie 
wier'l.)'ł w zw)'ei\::;two Prutl, a lekkomyślni fran­
cuzi wichieli swe s'l.tulld:try pm\ iewające na 
bramie llrandeunr::;kiej w Berlinie. RO'l.egrała si(~ 
~tra::;Zll:l tragedya wojenna. Nie pomógł 'l.apał 
i mestwo francu'l.ó\v; rO'l.um, (:olJra organizacya 
w()j~nna w'l.i\ły górQ. 

Kolos gaJlijski runął do stóp 'l.wyciql'.kiego 
germ:llHl. 

Znany ,,·s'l.ystkim przebicg tcj wojny, 'l.nHne 
l:ią jej re'l.ultaty. 

Dnia 18 styc'l.Jl:a 1871 r. król pruski oglos'l.ouy 
zostnl w Wersalu cesnr'l.em niemieekilll. 

Billmnrk za swe 'l.uslugi podniesiouy (lo god­
uo~ci ksi';cin i mianowany k:lllcler'l.em państwa. 

Z:\lIIim;t konglomcratu drounych pow:H:;nionyeh 
puiu,tcwck powdl:tło pot<;żne ec!:!an;two niemiec­
Ide, \Y'l.lJllgacone 'l. a horem tcrytoryaluym Ahacyi 
i Lotaryngii i 5 miliardami kontryuucyi w(ljennej. 

l\ie wiele 'l.nac'l.ące Prusy stały siq jeunem 
z pienn;'l.}ch ]luń!:!tw w Europie. 

CLIła Europa słuclwla glosu żela'l.nego k::;ic;­
cia. Hosla pot~ga l\ielllicc, rosła buta kancler'l.H 
pallsh\".1. 

H z i.! l!'l.iI Nicmcami niepodzielnie In·'l.C'l. lat dwu­
d:l, ie~ciH, aj, ~tał ~iQ lliel1lożliwylll u i:iteru })nń­
~twa i dOf'tał 0([ mlodego cet::Hr'l.Lt dymilly~, o:;ło­
dZ01Ją lilldaniclll tytułn i prc'l.entÓ w . 

~wieże s:l to C'l.Ul:ly; pUllliqtumy je Wi:izyscy. 
l\ie bęM wil'c 'i(' rO'l.wod'l.ił mul działa Ino '·cii.~ 
księcia ~v o~tatnicil dniach jego rządów. 

Za8ługi jego dla 1\ iC')liec li:')' oll>r'l.ymie, be'l.­
i:ipol"nc. 

C'l.y jcdnak protegowunie i:iiły przed prawem 
Da dourc \,y!:!zlo narodowi .filo'l.ofów i uallki~( 
C'l.y ziaruo jadu niemoralności, rzucone w umysły 
wspÓJc'l.esn)'ch d'l.ialuc'l.Y polityc'l.nych, nie cof­
llqło rO'l.woju cywili\'.:lr·yjnegor ::;ą to pytuuiu, na 
które odpowicd~ już tcruz dać 1IIożna. 

\\' idzi my, ~.c to, co urutalm~ sih~ Bismarcka 
zostało dokonHne, już tCnt'l. siq chwiejc. 

Pr'l.eciw tn\jpr'l.yrnicr'l.ll p!l\v::;tał zwi~'l.ek ro­
l'yjsko-francuski, kr~puj:lcy Niemcy. Prawa wy­
Htko\\'e Jll·'l.cciw soeyalistoJl\ pOlIlogły do \rZlTlO­
żcnia ::;ic; w sily tego ::;trouuictwa. 

Brntalne l'r'l.e~ladowan ie pob ków w'l.lllogło 
ich ducha llurodowcgo.--Ow:t oi:ilawionlt jedno~ć 
lliemircka rO'l.puda się. Swieże 'l.Hj~cie 'l. k8i~­
cicm Lippc-Detruol, di.!żenia scp:lJ"atystye'l.ne w 
południowych NienlC'l.Cch są tu fakty 'l.nClmicnne, 
dające wiele do myi;lellia. 

Pot~żną indywidualnością hył BiliJll:lrck, lec'l. 
wielkilll człowiekiem nie lJył. By I'a~lużyć na to 
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- W imie Ojca i Syna ; Dndm ~wiete"o 
.\men. Mv tu zcurani \'.ullr'l.ysir"·amv że u('(b~~-

..; .0 .' " 

my I:!tnć w obronie 'l.iemi naszej, praw IIp.szych 
i swobód, które n:lm Bóg WS'l.ecllOloclly l)l·'l.e'l.na­
c'l.ył, praw tych h~dziellly bronili do o::;tatniej 
kropli krwi, ai wyplenimy nier'l.ąd, łupiestwo 
i gwałty jakie siq lla tej ziemi 'l.a r'l.ąd6w krzy­
żackich pO\rttll"'l.l.lją, tak num dopomóż Panie 
Boże W8'l.ecllllwgący 1\ Ty N~lj~wi~h;'l.a :i\.Jatko llliej 
w opicce lIaS'l.e Ja::;'l.C'l.llrOWe bractwo. Amen. 

- Amen, I)Owtór'l.yli w!:!zy::;cy zebrani i ręce 
trzymanc do góry z wyciągniętcmi pcl1cclmi 
opaliły na dM. 

Czqść ::;:.dachty z kościoła św. Antlr'l.eja w To­
runiu (los'l.ła do uurmil:!tr'l.lt Telilllana von Wege. 

'l'mll 'l.astali lJanil~ KHl"oliuq von Wege nie­
zmiernie SIDUtlH1 i banl'l.O ilIadą, aż WS'l.yscy d'l.i­
wić się poczęli. 

/'; dawncj otyłej postaci zrubiła się z niej 
dr'l.a'l.ga jJra wie. 

Mówiuno. że lo' syna tak ją martwi, tym­
C'l.:1 em w rzec'l.ywi::;to~ci udd'l.iałała lia nią ta uoc 
w pod'l.iemiach zamku PI~chowskicgo. 

:-ltr:II:!'l.l1U to była noc. l\arolin(~ okrytą płas'l.-

ROZWÓJ. - Ponicd'l.ialck, dnia l sierpnia 1898 r. 

miano, tr'l.el>a być c'l.lowiekiem o charakter'l.e 
czystym, 'l.ostawić w !:!pu$ciżu ie lud'l.ko8ci CO:4, 
coby było światłem jej pr'l.ewoduiem. 

Bismarck 'l.Osta wil paiu;two potężne, lec'l. 'l.bll­
dowane na kruchych podstawHch, !:!tworzył system 
polityc'l.ny, który jest 'l.apl"zeczeniem cywili'l.Hcyi. 

Zr'l.llcolly z wład'l.Y, pluł na to, co popr'l.ednio 
uwielhinł. 

Takim 
H erOl;tr:l ta. 

InrhiOlll w udzialc przypada sława 
Wł. ił. 

Zygzaki. 
Dowii.\(llljemy si~, że jCdIHt z tntej8'l.ych wi(;­

I-szych firm rahryt~'l.nych, która b~(l'l.ic wkrl)kc 
oucho(!'l.iłl\. 7i)-let.ui jllhilelHlz swego i~tnienia, ma 
'l.amiar nt"uIHlownć insf-ytucY0 dobroc'l.yIllH) i w ten 
spol:lób tlc'l.cić tak pamiętuy dla niej d'l.ień. 

R'l.ec'l. to ""odna pochwaly. 
Dotąd ohchod'l.ollu li lHl::; podobnc .in uileu!:!'l.c 

wykwintuewi ~niadalliallli, pr'l.yjmowaniem 1101-
(lów, pre'l.entów, kwiatów od prucowników,:t oja­
kim~ duhrym nC'l.yukll, o od\Yll'l.iqe'l.cniu siq w ten 
luu inny :;posób spoJecZClll:ltwu, w kt6rem znala­
'l.ło :;i,~ pr'l.ytnlek idoh), 'l.apominctno. 

WI'i'l.ed'l.ie li IlHS uiemal w Królestwie brak 
odpowie;lnich ił o "ei inst.ytucyj dohroc'l.ynllych, 
a c6i llIÓ wić ° Lod'l.i. 

rl'ntejszc 'l'OWLll"'l.y!:!two d(lhroc'l.ynno~ci wprost 
jest krq]lowlluem w swej dzialHlno~ci brakiem 
fundn!:!'l.ow. 

Wpływa na to d'l.iwua ()boj~tllo~Ć ogółu. Ln­
d'l.ie uogaci 'l.alegają w ::;kładkach, nie 'l.upisują 
się na c'l.łonk()\v, wicIe firm należy np. UO To­
war'l.ystwa dobr')c'l.yuności, jako firmy, gdy współ­
właściciele ich i wyż~i llt"'l.ędnicy ~1;:;Wią na 0-

płacanic t:!kładek i do Towarzyt:twa uie należą. 
Dn%o pr'l.yc'l.ynia. ~i<) ril\vllie;, do nienalcżyte­

go fllukcj'onowauia lla::;'l.ej filantropii ta okolicz . 
uość, że umk tu ltH!'l.i, mog:!l":'ch C'l.ai:i jej po· 
8wi~cić. 

Nie 'l.llecydowallo jes'l.cze, jaką iustytucyq wy­
żcj wymieniona firma Illa 'l.<lllliur 'l.a.łożyc. 

My 'l.C !-Iwej stl"ony pO'l.wolimy 80bie podsunąć 
Tlly~l ufundowania domu podrwtków. 

O potr'l.obie jego w Lod'l.i nikt nic wąt.pi. 
Byłohy to u:lj()(!powiedniejsze upamiętnienie dnia 
ju bil CII~'l.O\\"Cgll. 

.:ot 

Kto cokolwiek lllużej pomie~'l.~\:1. w Łotl'l.i, tcu 
IH·'l.y'l.wyc'l.a.i't Sili powoli do )"\')żuego rod'l.uju nic­
wiunych, figielków i zr~c'l.lly("h gCI:l'l.efcików, które 
gd'l.iein,hiej etyka, ruoralllO:4ci Jlllulic'l.ucj pięt-

C'l.cm zllllldli 'l. ogry'l.i(}nemi llał('lITlli 'l.emdl()n~ 
mt kamiennej zimnej po::;adzce w kaplicy grubo· 
wej w wieży Pl~chow::;kicj. 

Po 11l·'l.ywn·lcenin rio pr'l.ytomno$ci długo cho­
rowała ,/, pr'l.e'l.ięhieuia Ha (!'l.iWll;~ gurąc'l.kc;, pod· 
C'l.ns ktllrcj op()wiadała l'r'l.cI·ażaj:~ce !:leeuy. C08 
mówiła o piqknej hrahiance z Aldhll1"~H, o t.r'l.ech 
rycer'l.ach, a cZ\l:!to powtur'l.ab na'l.wisko rycer'l.a 
Husuorfa. 

Doktorzy odc'l.yni:tli C'l.ary, kad'l.ili, wyświQ­
cali djah!a, nic nio pomagalo - ;;or;lc'l.ka uie ust<;l­
powała długo, a z 1Iią Illajllczenie. 

Po parli tygodniach dlllgie.i l"horoby poczl!ht 
pr'l.ycho(!'l.i(; do 8iebie chom i d'l.iqki !:!ilnej orga.­
nizacyi ciała wylec'l.yla siQ 'l.\lpeluic. 

Ale od tej pami(Jtllej nocy Iligdy nie spała 
zupełnie spokojnie. We ~nic llka'l.ywały si~ ja­
kie~ cienie, tak żc od C'l.USU do C'l.aŚu słYi:izeli 
otuc'l.ający ua'l.wisko jakiego8 rycerza 'l. Ahlhur­
ga i Itrauianki Zofki. 

Teu uiespokój pr'l.ypisywała wid'l.clliOIll, jakie 
miała z powodu złamania losu jedynemu synowi, 
za którym tqskniła uie'l.miernie. 

R'l.ec'l.ywi~cie pobyt · 'rolka lwrd'l.o dobrze na 
nią oddziaływał, ałe 'rolko uywał tylko go~ciem 
w (10mu. 

llblgała go niera'l. ahy dłnżej pozostał, ale 
011, odpocząwi:izy, w nową wyuierał :;ię drog", 
i pęr1'l.ił w świat, uie dując o sobie wieści po 
par q miesięcy. 

Dobr'l.e juź bylo nadeduicm, kiedy rycer'l.e 
wprowad'l.eni zo!:!tali do domu pana Teliman~. 

I 
Pani domn uie'l.wrac:\ła d'l.i~ UWll"'j ua to że . o , 

wcale llle jest to pora. na wi'l.ytQ. Us[)o80bienie 
I jej zmieniło siq uarcl'l.O, nic uacząc \'.upeluie na 
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nuje wcale nieestetycznem mianem. Ale, auy ktOH 
w obronie interesów prywatnych uadnżywał ::;'l.:1-
nowaneg'o pows'l.echnie powohtuin. lekarz:t o tem 
nawet w Łocl'l.i dotychczas nie:;łys'l.ano. TylllC'l.a­
Hem pr'l.ecl paru duiami 'l.ja wił ::;i(~ w lUI::;'l.ej re­
dakcyi pewien jegomość o b:ml'l.O surowej minie 
i miauu.iąc I:!iq lekar'l.em, 'l.ll1ouitowal uas euer­
gic'l.nic za wiudonlO8c pomieszczolli.~ w ostatnich 
llllmerach o panujących epi(!emic'l.llie w~ród <l'l.ieci 
w okolic;lt;h Lou'l.i: biegnucc , ospie błonicy, 
s'l.km·latYllie i odrze. 

- Juk panowie możecie trwożyć lUl!ność 
alarmującemi Jlogloskarui, temuanł'l.iej gdy one 
są 'l. gru ntu fałs'l.ywe. Ja.ko lekar'l. za pewuić 
panów IIIP;;I;, że ni;.;dy .. lwlice Lod'l.i uie cies'l.,)'ł)" 
sie wipkszf~ 'l.drowotuo~eja . 

• - 'Ależ puuie-wiado;no:4ć t~ mamy od je­
clnego z hanlw poważnych lekar'l.Y hidzkiell. 

- WprO\YaclWllO was \\" hląu i t.yle- ja wam 
to 11I1')\yj t'. 

J;d, ::;1(; ll:1I;t\puic ok:l'l.ało, (IW p~eudo leknl"'l., 
d'l.iala.i'!cy w interesie jednego z właścicicli let­
nit;h mies'l.kait pod Łod'l.il!, 'l.utl"\\"ożonego ° wła­
suą kie~'l.ell- lligdy lek:Ll"'l.Cm nie uył j uigdy uic 
w~pólueb"u 'l. llledyeyuą uie llliał-użył 'l.:I.~ tytułu 
lebll"'l.a jedynie dla tego, aby wywl"'l.eć llaciśk 
111\ redakeyq i od\\"olanie lIielllilcj IIIll wiat!u­
llloBei tym latwiej ::;powndować. 

Z drugiej strouy 'l.aznaczyć llam wypada, iż 
nietylko o(L wtlpoullli:l.lle~O wyżej lekar'l.a, ale 
'l. wielll iunych żródel mallly jlotwierr!'l.euie o )Ia­

llują"ych cpidcmiczuie w okolicach Lod'l.i choru­
bach, co wres'l.cie wobec dżystej i chłoduej 
]lory i pr'l.)' raptownych 'l.U1iuULlch temperatury 
.iest l"'l.CC'l.<! bardzo naturalm~. Więc nawet pr'l.y­
branie si~ w togę medycyny uiedopl"owadziłu 
pana p~elldo lekar'l.:l do IJ()ż;!danego celu. 

KRONIKA. 
Statystyka kościelna. Z powodu podnie:-;ionego 

pr'l.C'l. lI:tt:! glo~n \V krouicu ty~odlliowej JJl·'l.eciw 
p. J. J\:. Silll<ln~euowi, uie 'l.;\,,·udl.i IJodaG ciekawym 
czytcluikom staty::;tyk~ archidyece'l.yi w tU''': 'l. a w­
::;kiej, która Ula w \\"arsz:.Lwie 1:2 parafii, 12 ko­
ściołów filialnych i 2 klllszl ory ie iH.':)de, (a to we­
ule rulJrj'ct'li, c'l.yli kalelldar'l.a ko~eielueg-o), 11:\ 

jJrowincyi 273 parafie, 11 kll~ci()łów filialuych 
i 2 klul4'l.tory Ulljzkie, 1Iic licl.ąc różnyeh kaplic. 
Cała llldno~ć stanowi 1,J:łO,:):')() d U S 'l. , kUlryclt )lo­
słngl~ dllcho\\'1Ic\ ::!peluia 50U kapłan(l\v. Alumul'lw 
w semiUal"j'II111 11 fl, którzy lll""ygotuwuj<~ l4i~ do 
pracy kaphlllsk iej. 

to, że pr'l.ybyli saUli 'l.wią'l.kowcy, podniosła się 
z łoża i ~ama el\(~tnie ich pr'l.yjmowała. 

W dLlżej j,~uie wy::;tawiouu llapoje na stoly 
i ::;tlche ll\j~siwo, lIółgc~:-;ki i bzynki wiepr'l.owe dy­
mione, :L t.akże różne rylly w kwasie 'l.achowane. 
Panowie jedli to a 1":.ld'l.ili. 

Pounio~ł ~i(i pierw!:!'l.y Ezegenberger i rzek!: 
- Kochany Ottonie, cllrka twoja nie'l.H.wudnie 

żyje, uie znale~li~rny jej ciała, to uajlep::;'l.y do­
wód, że jrj llie'l.aIllOI"(!owauo. Ja też rO'l.esłałem 
wS'l.y!:!tkich moich 'l.nu.iolllych dwot"i'an i I:!łnżhę 
na :miady. ~riałcl1l ~to c'l.erwollych złoty clI. 
U'l.hict"auyf" h, których mi kr'l.yżacy nie 'l.:Lbrali 
jes'l.c'l.e. '1'c pienic~clze wyplaeiłed. na drogę ln­
d'l.iom i IUl'l.ałem ich uie o::;'l.czqdzać uyleby ją 
odnaleźli. Mają. opowiadać, ie kto jl1 ()rl~ti.\wi 
żyw~ uo wuie lub do was, dOl:ltauie 50 dukatów 
złotem. 

Tolko, który ::;łuchal tei mowy chciwie, rzu­
cił !:!ię do nóg E'l.cgenbergerowi i (l'l.i~kował mu 
za tą s'l.c'l.et"l~ pOlJlOC. 

Hans podniósł go i posad'l.ił na ławie, a po­
tem zwrócił I:lię kn młodym rycerzom i r'l.ekł: 

Nie mog~ ci ja jechać 'l.U białogłową, bo mam 
tu ważne I:lprawy, ale wy rycerzyki powinni~cie 
w'l.iąć chleua w wO'l.aelt i wyrus'l.yć. Wasza to 
r'l.ecz wyrwa.ć d'l.iewoj", z rąk uieuczciwych, 
u ocalić jej i niewinność i W(l'l.i~k. 

l\fogq WHm wskazać drogę, bo wiem k~dy ją 
można Rzukać. 

- Gdzie, gdzie pytanor 
- Najpierw w zamku krzyżackim 'l.:lsiqgnąć 

języka. 
Prawda. odezwało i:ii", kilku. 

(Dalszy ciąg n3stwi). 
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Posiedzenie zarządu towarzystwa ,nmjemnej 
])omocy majHtrów fabrycznych, odbędzie lli~ w so­
hotę dnin. o sierpnia o g. 8 wieczorem w lokalu 
własnym przy ul. Głównej 17. 

Ze statystyki chorób zakaźnych w Łodzi. 
Knmitet hygicniczny Towarzystwa lekarskiego 

skonstatował, że w okresie cza~u od 1 (i;3) maja 
do 1 (13) czerwca r. b. zanotowano 236 przy­
padków chorób zakaźnych. 

Z liczby tej przypada na: 
1) odrli 112, koklUl:!z 37, Ollpę 18. biegunkę 

krwawą H, tyfus i błonicę (dyfteryt) po 12, to­
rebkowatc zapnleuic migdałków 10, oSPIi wietrz­
ną 9, płonicę (szkarlatynę) 8, gorączkę połogową 
i grnHicę pu 2; . 

2) wschoduią część miasta 155, zachodnH~ 
tylko 81, p(Jłnocną 109, południową 127, krańce 
miasta (północny 4G, południowy 3-1) 80, . śród­
mieście (cyrkuł Il- G3. eyrknł III- 93) 156. 

Połowl,1 pra ,rie zn notowanych przypadków 
stanowi odra, którą przcważnie (55) nutowano 
w cyrkule ;3-im. Największa liczba Jlrzypu~lkbw 
kokluszu przypada na kraniec pólnocny mltt:;ta. 

vVo""óle zanotownno o 98 przypadków dlOrób 
b d ., 

zakaźnych wiq<:ej niż w poprze uim mICSląCU, ua 
co wpłynęlo wzmożenie się ospy, błoni(·y. i ~yda.­
szcza odry, której było o 73 pr,.;ypadkJ WIęceJ. 

Cyfra śmicrtelności z chorób zakaźnych za 
czas sprawozdawczy wynosi 10li, t. j. o 7 więcej 
niż w miesiącu poprzednim. 

Ze szkoły handlowej. N aznaczouy na dyrek­
tora ilzkoly handlowej w ł.Jodzi p. Garllzyu, wc 
środ~ Opllilzcza Peter:;bnrg i przyjeżdża do Łodzi 
prawdopodobnie w piątek. 

Czytelnia towarzystwa wzajemnej pomocy na­
lIczycieli wyzn. lUOjŻ. lllic~ci ~i<t ubecnic przy ul. 
Piotrkowskiej 18, m. 31. 

Wieczory symfoniczne. Niektórzy z puhlicz­
no~ci zwrócili ~i<t listownie z In'ośhc~ do p. Son­
nenfeldu, aby wicczory :;ymt'oniczne jego orkic­
stry w hotelu .-\ngiel::,killl urządzune, odbywały 
siq nie w piątki, lccz w l:iouuty, jako w d.niu po­
przedzającym świqto, dngoduiejl:izym dla przepq­
clzeuia wieczoru. 

Koncerty. Koncerty p. 80nucufelda w hotelu 
Angielskim uiezwykłem cie;lzą się powodzeniem. 

Pomimo chłodów i deszczów ogTbdek w 1>0-
hot~ i niedziell~ przepełniony uyl )Juhlicznościa, 
która rz<;~iśeie oklailki,,·ałn znakomitą gr!; orkie"­
stry i dzielucgo jcj dyrektora. 

W czoraj;lzy program konccrtu ztożolly hył 
z ~umych tylko utworów kompozytorow polskich. 

Wieczory muzyczne. MieszkallCY Łodzi, zwła;lz­
cza fahrykanci i praco\YlIicy kantorowi, zwykle 
przejJ~dz:1 ią wieczory zimowe przy d%więkacb 
llluzyki, 1Hldź to w restuuracyi, bądź ua kon­
cercie, uądź tcż IV tingel-tauglach, po których 
pozoi-ltuły już tylko przykre wspomnienia. 

Obecuie uiewielka zaledwie liczba rc::;taunt­
eyi otrzymała pozwolenie Ila orkiestry w lokalu, 
:.t. tillg'el-tangle wskrzeszone już nie hqdą · . 

OkoliczllOŚć ta nasun~ła lllyśl jedueIllll z mle­
;;zkuilCÓW tutcjszych urząclzenia w zimie wiccze>­
rów muzycznych w sali koncertowej, to teŻ w tym 
celu traktuje juŻ z p. Sonnent'eldem o przyjazd do 
Lodzi na li \\,1.1, lIliesiacc zimowe. 

t.:lll1ma prawdopot!obnie przyjdzie do skntkn. 
Urlop. Wiadomo~ć u wyjeżdzie ua urlop puna. 

Iwanowa, naczelnika rezerwy policyi łódzkiej, 
jlolllie::;zczou<l w .\~ ] 72 nHozwoju" hyła przed-
wczesną· 

Llcytacye. Jutro w rZ~ldzie gnhcrnialnym 
piotrkow:;killl odbędzie lli~ lieytacya ua zauruko­
wanie ulicy Jnliusza w Łodzi od sumy 810t> rs. 
IIi kop. in minus. 

Ofiary. Dla bicdnej rodziny D1użniewskich 
zło}.yli w naszej redakcyi En.genia Nelkeu z Hudy 
Pabianickiej 1'1'. B. 11. 11. kup. fiO i l. Skałecki 
kop. iW. 

Wypadki w fabryce. W dniu 27 lipca w fa­
bryce t*ustawa Lemana, przy ulicy Piotrkowskiej 
pod :\~ 18-1, robotnikowi Fryderykowi Olbrychto­
wi tr'y by ouerwały palcc wl:Jkazujący LI ręki 
lewej. 

- W dniu ~8 h. Ul. W fauryce Scheiblera, 
przy ulicy ::'w. Emilii Jlod .;\~ 5, rouotuik FnJll­
tizek lJ()mig'ajło złapany zOIlt.uł za. rękaw przez 
walce, które znlnily mu nicbczpiecznie rękę Yfy­
żrj łokciu. 

O bilet. Pasażer kupujący bilet na jednej ze 
titacyi kolei wiedeil::;kiej du Koluszek, po zapła­
ccniu należno~ci zapomniał wziąć bilet z okienka 
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kasowego, gdy zaś w te.i chwili \\'1"I'JcJ po nie.;o, 
kasym' zapomnianego IJilc tll nie zw("(')cił i zmu:;ił 
pasażem do '''ykll]Jicllia drugiego biletu. 

Zdaje si<:, że odn()~nc przcpisy kolejowe. zt\­
lecaj~cc ka~}crom picrwej pobrać pieni'1dze, a na­
stępnJc dopiero wydać bilct pasażerowi, tern sa­
mem. wkładają na k:tsyen'lw obowi:~zek dr.pilno­
waUla, hy pasażer odebrał bilet, za który należ­
ność wniósł z góry. Lecz na naszych kolejach 
żelaznych przepisy i~tni('ji1 widocznie po to, aby 
nic lJyły wykonywHllcllli. 

Skoszewy. Parafia Skoszewy, położona dwic 
mile za Bałutami IV dość glębokim wąwozie. po­
siada kOHciół mały, drewniany, z gruntu zabic­
g-ami mieji'lCowego proboszcza, k/4 Ludwika Le­
wandowskiego ouretitaurowally. W ko{;ciele tym 
znajdujc sit1 ohraz Matki Bożej, wieln łaskami 
słynący. '1'0 tcż na Hl sierpnia podąża tu lIn 
odpll;lt llporo lHltników, by tej Matce Bożej pole­
ciu sm~ d0lę i niedolę. 'W tym roku wygło~i tam 
słowo Bożc znauy z kaznodziejHkiego zapału ks. 
Bielecki, prouoszcz z Gałkowa. 

Szkoła handlowa w Zgierzu. Naznaczony na 
dyrektora szkoly handlowcj prof. l::iitewskij przy­
jeżdża 4 h. 111. do Zgierza. 

Jubileusz. Towarzystwo strzeleckie w Kon­
stantyuG\\"ic wczoraj i dzi{; ~więtuje 75-1etni ju­
bileusz swcgo istnieniu. 

W czoraj o 11 rano liczne grono członków łódz­
kiego Towarzystwa Hfrzeleckiego wyru:;zyło z uli­
cy Konstuntynowskiej pojazdami do Konstant y-
nowa. 

Uderzenie pioruna. Onegdaj około godziny 
5-tej po po!ndnlll na stacyi l{ogów miało miej­

Hce następujące zdarzenie; podczas gdy deszcz 
lał IOtrnmienielll, piorun nic poprzedzany grzmo­
tami uderzył w komiu dOliu, zamieszkałego przcz 
zawiadowcę st. p. ~Il1likowl:ikiego, odłamując ka­
wałek gzemsu, po czem wpadł do micszkania, 
niosąc za sObl:1lt.umallY sadzy przez dwa pokoje, 
jadalnię, i salonik, pozdzierał i zbrudził tapety, 
przebił sufit w dwóch miejscach niszcząc przy 
tern ramy wiszc1cych na ściunie obrazów, i .. krył 
się w llIezhadanym dotychczad miejscu. 

Domownicy pomimo że byli naocznymi ~wiad­
karni, nie odnie~li żadnych obrnżeu cielesnych 
z wyjątkiem te~ciowej z~L, ..... iadowcy p. l)ietrasze­
wicz, której piorun opalił włoI4y na. wierzchu 
głowy. 

Brzeziny. Na Przemienicnie Pal'Jslde przypada 
w Brzczinach w kościele poklasztornym odpust, 
który w tym roku wypad nic w sohotę. Władza 
archidyecezyalu:\ 11:\ prośbę tutejszego rektora 
zwolniła wskutek teg-o odpustu calą parafiq. 

Napad. W nocy nH 27 lipca na mieszk:lllie 
let.nie p. Augusta 'l'cschiclm w Haclogoszczu na­
p:Hllo dziesi~ciu drabów w celu grabie~y . 

Widząc to stróż uocny, zaalarmował mie­
I:lzkańcow domów sąsiednich i pocz<lł strzelać 
z rewol wcrll . 

l::ipJoszeni strzałami 8trÓŻu. rauusie zbicgli, 
dopicro dziH policyi Hledczej udało si~ natrafić 
nil ~lad i wykryć j edueg'o z llcze~tników uapadu 
w otiouic Jnliall:L \\'ojcieehow::;kiego, który został 
osaązony w areszcie. 

l::iledztwo w celn wykrycia innych 'y:pólnikt'l\v 
rozpoczęto energicznie. 

Pożar w Gałkowie. W sasie(lnim nam GaIko­
wie w piątek o 2-ej po polu"dniu spaliła si~ osa­
da l\furyanny Nowackirj, ubezpieczona na 200 
rubli. Ogień, zawdzi~czając cnergiczncmu kierun­
kowi akcyą ratunkową tamtejszcgo pisarza gmin­
nrgo p. Aleksandra l\lilcwskiego, llmiej~cowiono; 
inaczej cała gęsto zaludniona wieś mogłaby pój~ć 
z dymem. 

z \rA nSZ! tVY. 

W towarzystwie pracowników handlowych. 
Celem on:gdaj,,:!.ego zehrHnia cz~o~ów Towarzy­
stwa wza.JemurJ pomuey[pracowlllkow handlowych 
111. W a r~za wy IJ yła k westya nab.rcia'! siedziby 

ł . • \V a~nc.J. 

\\'uio,;ck ten ()bja~niolly t'zczeglJlnwie.i przez 
przew rl(lniczącc;';1I p. Dllhc)\nlik:t . prop.llluje kupno 
posei<yi na rogu ulic Sli::;kiej i Sie:'nej , przcch,tawia­
jająrej warunki wielce do::;"odue. 

PO~C.:4yq nabyla delegat:j':L złożun:l z pp. Stef. 
Beiu:I, Ig-. i\[;1kowskiego, Igacego DllholVnika i 
l{yszartla i\1achlejda dla ]lI"zelania tytułu jej wła­
sności na rzecz 'l'owarzystw:L, o ile zcbranie o­
gólne ~;:Upll0 samo zatwierdzi . ,'zacunck posel:Jyi 
wynOEu 70,000 rb. płatnych w połowie zaraz, 
w drugiej za lat cztery. Ob~zar placu (j~ łokcie 
głęb. i Gp długości; dochód roczny "brutto " ;) ,87-1 
rb . "nctto" 4574 rb .. \V szacunku mie~ci sic kil­
ka tysiqcy rb. pożyczki Tow. krcdytowego "miej­
skiego, po których spłacie lIahywcy b<td~~ w mo­
żności korzystania z pożyczki nowej, o wiele 
znacznejszej. W sto~unkll do ohszeruo~ci placu 
cena łok. kwadrntcwego wynosi J8 rb. 

Po otwarciu IV sprawie tej clysku;lyi, uwy­
datniły si<: llwa prądy: jeden za, drngi przcciw 
proponowancmu kupnu. lJy:;kusye jak zaW/4ZC ua 
ogólnych zebraniach 'l'owarzystwa, prowadzone 
były żywo. 

Ze zdall prze(!iwników, przemawiających na 
niekorzyHć kupna i w ogólc nic opi erających siej 
na żadnych poważniejszych po(h;tawnch, należa­
łoby wyróżnić tylko zdanie )l. Mu~nickiego, któ­
ry zc wzgl~dll, iż lepiej jest zgrzeszyć zhyteczną 
ostrożnością, aniźeli jej brakiem, propollowal wy­
bór jell~cze jedncj komisyi tcchuicznej, która da­
konałaby szczegółowych ogltidzill ]>o:;e:;yi, i zda­
nie swojc w tej mierze wypowiedziała. Za to o­
brońcy kupna. walczyli argumcntami o wicIe wy-
1l10wniejszemi, przeclsta wiaj<1c namacalne korzy~­
ci z nabycia proponowanej posesyi. 

Twierdzenie swoje mogli oni poprzeć fakt.em 
wyUlownym, :L mianowicie, iż posesya zn'l.idllje 
już w chwili obecnej amatorów, dających o ;:;000 
rb. wi~cc.i otl umówionego ::;zacullku. Gło~ zwo­
lenników wykaz:!ł wi~kszo{;ć ausolutną, z og'ólnej 
bowiem liczby 128 członków, ohecuych na po::;ie­
dzclliu, za kupnem oświadczyło sic O"lo,;ow 117 
przeci \\"1.0 tylko 1 J. • ::> 

Nabycie po 'esyi za.twicrdzono. 
DOm nauyty przez Towarzystwo posinda do­

tąd t.ylko jeden front lllurowany 0(1 ulicy 81i­
skiej .. Front oli ulilJ'y Sienncj zajmujc hudynek 
dreWIlIany, który też w ]lrzyszło~ci ma hyć zwa­
lony i zatit.ąpiolly budynkicm 1Il1lrow:tnym z wy­
łączl1clll jJl"zeznaczeniem na lokal klubowy. 

Od (Ioprowadzenia do Hkntku tebo o;ltatnie'"o 
projektu Towarzystwo wszakże w tej chwili j~tit 
Jcszcze daleko . H07.porządzująe llkroUlnym fnudu­
szem spccyalnym, wynoszący III zaledwie ~(i , O()O I'tl .. 

zrobiło ()U~) i tak intercs doskoll:tły przcz naby­
cie placu 1 tlU1~ll1 (Ioch()(~o",ego. Posiadanie pier­
wszego puzwolI mu howlCm d<.!żyć coraz pcwniej 
do .celu .ostat~cznego: wznie:;ienia sic(lziby wła­
sneJ; pOSutdallle drugiego zapewnia dobnł lokatę 
dla puw:tżl1ego knpit:tlu. 

W d:lls'l,ym ciągu posiedzenia załatwiono jesz­
cze dW1C spr:twy z nabycicm kUIH!lt zwi~rl.:tlle 
formalności w prz'yj~cin zapi~u ś.I]l. Czauaua 
na rzecz kupna przymusowego i upoważnienia 
zurządn do lokowania kapitału za 'obowe~() i sum 
spccyalnych na hypotece nowonabytego (lomu. 

Wykrycie paserów. W dnin 29 lipca z ma­
O":lzyJlU lIersz:L .MnlterH. przy ulicy Piotrkowskiej I 

rod .M ] 30, skradziono ubrania i towar wartości 
przeszło rs. 300. 

Policya śledcza rzeczy skradzionc odebrała 
od niejakiego Józcfa Kalcckiego, który nauył je 
od HOrlena i Ilohnunga. 

Korespondencye. 

LondYIł, 2fj lipca. 

W szyscy trzej zostali aresztowani. 

Wykrycie złodziei. Dwa tygodnie temu w 
Konstantynowie z mieszkunia Ludwika Lange 
skradziono różne rzeczy warto~ci 1';1. 3!ł2. 

Obecnie policya śledcza wykryła sprawców 
kradzieży w osobach Danieb i Ludwiki Pińkow- I 

tikicli, którzy po przyznaniu si<} do winy zostali 
aresztowani. 

Książ~ Walii, llaHt~pca tronu, będ}~e w od­
wiedzinach na wsi u baroua Rotszy Idu, pośliznał 
Mię na wschodach, upadł i llilzkodziŁ sobic kolano. 
~ądzono z raZl1, że to tylku silna kontuzya. po 
powrocic do Londynu pokazało si~ jednak, że 
błona i jaulko kolanowe "la rotule" zostaly strza­
skanc. Wypad.ek ten, Mam w sobie llicZllaC'l',ący, 
wywarł na tutejszej społcczno~ci żywc wrażenie. 
Nie potrzeba. przypominać, że ks. Walii jc ·t naj­
popularl1iejsz~ osouistoHcią z rodziny królewskiej , 
że jest całe stronnictwo, które gaui krółowę, iż 
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go uporczywie od wszelkiego Uliziału" sprawach 
publicznych oddala i że powszechnie żałują go, 
iż bliski GO roku życia, strawiae je musiał ua 
ceremoniach otwierania szpitalów, klaGzenia wC}­
gieluyelJ kamieni pod mosty i !{Oszary, i tylll 
podobnych czczy cli ohrz~uów. ~ałują jego Hte­
ranych zdoluo~(li. Wogóle istnieje !:li1nie zako­
rzenione przekonanie, że lIip:dy królem nie ZOtita· 
nie . Stara lnt'llowa mimo 79 lat życia, mnże iyć 
latwo jeszcze jakicil lat dziesięl~. Nikt nie wy­
perswadnje puh\iczności, że t.ell ~lVieiy wypauek 
jest nast~JJstwem atulw apopleksyi. który gl) mial 
powalić nu wschodach zamku \YndLlesdou i przy­
]JlltlZCZa.ją, że po tym pierwszym lekkim, nai:lt;1\li<) 
dwa drugie, trugiczne. 

Niema potrzeby rm;wouzie si<} nad tcnd ewen­
tualnościami, l;;tin'e abtlorhlljL~ w tej chwili n\\·;lg(1 
powszeclJuą . Wystmrza salll fakt., że llai:ltl:~)Ca 
tronu skazany jest na d \\"uIIIie::lięezJl;l uicrucho­
mo'ć. Piel~gnowany przez ż<)ll 'l i hę<\;1c w r~kn 
najlepszych cllirurgów i doktorów, wyleczy tlię, 
ule prawdo110doLIllie pozostallie lIU rel'zt~ życia 
kulawym. Takio prognost.yki Hłytl;!,(~ z I1tlt tlpecy­
ali!:ltów. Z;tCh111urzyło to i konicc letn:eg-Il Hezo­
lJl1 lOlldYII:-!kicgo, ktÓl'Cg-O towarzytitwo znajllujc 
sie w ciag;łum i bezpo~re<lllieU1 zetkniecill z ro­
<l;!,'iuą króiewtlką i człouków takowej. Nie przc­
::lzkodziło to wpnLlVdzie zwykłemn odjazdowi kró­
lowej Ul\ WyBp<} Wigltt, ale uie IJqli/ie tam du­
rocwych zabaw podczas regat, i spodziewallY 
przyjazd cesarza Wilhelma, który lIliał być S)'lIl­
ptomem zupełnego pojednania d wIlch (I worów, nic 
I)~d;!,ie ID iał I1J icjsca. Daj e to wtlzystko okazY<1 
petlymistyczLl)'m ob:lenvatorom do wysllucia całej 
sieci wielkich lHlstępstw z droullilltkich przyczyn. 

Wogóle panuje tutaj zupeluy !:lpokój i uic ma 
najmniej!:lzego wypadkn iuskrawszego, któryby 
aIJdorbo"-ał U\T agę publiczną. :-,esya purlatllen­
tarna dogorywa, ale nie interc::iuje ma!:ly narodo­
wej. Możnaby powiedzieć, że przestała ona przy­
wiązywać. wagq do refurm we\V1I~trZllycll. I tuk: 
za wotowanie przez IzIH~ gll1lll u:,;ta wy, zu hczpie 
cZHj~lcej samorząd adllliuitltrucyjny. Irlandyi, nic 
zgorączkowało lIil;:ogo - lHtWet irlalld<:zyk()\v! 
Prasa postępowa, która ong"i tyle kopij za tę 
spntw~ skrll,;zyła, ogranicza sil.) 110 irollicwego 
!:lpotltrzeżellia, że wtlzystku 1Ia :Olwiecie .la Hi<: zro­
bie siłą pieni~dzy. Tak !:lUlIlO, jak w koiwu ze­
i::i~Jegu i::itnlccia przckupstwcm zniweczy la Anglia 
kon!:ltytucy~ Irl:llldyi i dokonała Unii, tak Samo 
teraz zapłaciła arY::ltokracyi gruntowej w Irlandyi 
sumę 360,000 f. szt. roczuie za t.u, ażeby Bi~ zgo 
uziłu na oddauie zar;!,;ldu prowincyonulnego wszy­
!:ltkim warstwom narodu. 

Wyłączono wprawtł;!,ie z góry katolickie t1u­
chowielltitwo z utłzialu w radach hmustw, z uba­
wy ich wpływu na ma~y krajowe, ale leży na 
dłuni, ie tell ostracyzm, uieusprawieuliwiouy, uie 
u~dzie !:li~ mógł utrzymać. 

r1'ymczasem, nawet ta doniosła rcf\)l'Inu nic 
zbudziła opinii z letargn, w ktorym je!:lt pl)gr<~­
ioulI. L'utrzebaby takiej magnetycznej osobisto­
ści, jaką był lHadstone, auy zelektryzować !:lpO­
łec'l.eństwo i \\"ciąg'u/!Ć je do areuy publicznej. 

Niema go. ale napollluieuia jego 'l.aprz'1taj;) 
komitet, który pod honorową prezytłcncyą k::lię­
cia Walii a ititotną kBil1cia Wetltminsteru, znjlllu­
je się prnjektl1.lIIi uwiecznieniu lH1Ulil~ri wielkiego 
męża titanll. Komitet ten zdel'ydował, że wznie­
sione Lędą trzy posągi <Ila Ula<łstoua w trzech 
!:ltolicaclJ knljów koronnych, w Edynbllrgll, Du­
blinie i LIIIH!Yllic. 'ren o:;tatui llIa bye wznie­
siony na tlkwerze przed Opactwem We!:ltmillster­
!:lkiem i Parlamentem, co nic wyklucza aui na­
grobku we wnętrzn katedry, ani posqgll w Par­
lamencie. Dotąd zatem zdecydowauo pięe \lo'H1-
"ÓW nie liezuc te"'o który z puhlicznych t!kła-
l:)' .... b.' . I' 
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toczą, jak rzeźbiarze mają przekazae potomności 
figul"!: Gladtltona. 

Min~ła jllŻ epoka khLsycyzmu pot! wpływem 
której kobiety Anglii ofiarowały kiL Wellingtono­
wi nagi lJO$<~g Achilesa, stoji.1cy w Hyde-Park.u, 
albo epoka, w której Robert P':!el odziauy został 
w rz'yllItlką tug~. Nikt nie życ;!,y dobie takiego 
Llllllclll'onizmll i chociaż tużurek jest prozaiczny 
sam w sobie, l1ie będzie można ol)ye siq bc;!, nie· 
go na posągach. Prawdopodobnie rzeźbiarze 0-

tiłonią go tugll/ doktorską Oxfurdu O hogatych 
fałdach, ale nie będ'1 mogli lIczynić to wtlzysey. 
J,tk wyumą z trudno~ci, nie wiL~domo, lecz llly~L 
rzucona przez znawców !:lzLuki, ahy choe jeden 
lub dwa z tycI! POtHlgów powicn)'ć dłutll wiel­
kici, nezuiany frallclltlkich, jak Hollin. D:t10u, 
.l\1ercie ek., ohraziia narudowa dumo tij>oJCCZ1l0$ci. 
która nie chce tlię do swej lIi~i::iw~()i art.Y!:lt.yc ... llej 
przyzl1ae. g'}d'l.icIllY tcd)' mieli pos;~gi lIliernc 
ale llngiebkic . 

Liberalue Htronnictwo, które zamierza nwie­
cznić pallli~ć tl\\'ego byłeg!) przywlldcy, nietylko 
posągiellI ale i instytucyą lIżj'teczllo~ci publicznej, 
nie powzi~ło jeszcze stallo\rczej decyzyc:; pra­
wdopodobuie zjednoczy si~ w projekcie zhudn­
wania gmachu dla pOlllieszczenia biblioteki. któ­
n~ Glad!:ltolle utworzył w ll:twarden i oddał na 
li "ytck !:ltu(lentów teolf)g-ii j literatu ry kla::lycwej. 
Ta liblioteka lJod nazwą ~\\'., DOBicia, l1lie~ci si(~ 
w żelaznej budowli w parku Huwardeu. Wypa­
da dać jej pomie~z('zeuic w'y;;otllliej::lze, a. za.;łll­
guje ua uie przez dohór dzid i ich ilo~ć. 

Na zHkuńezeuie \Viadol\lo~e, która zdziwi nie­
jednc;;() z czyteluik:lJw, żyj;lCe~() w jlrzeko·nanill, 
że Auglia je~t krajem w)'tloko ro;!,wjni~tej hy~ie ­
uy, i że jej zawu·"il1c"a wwrllwe !:l,tllitarnę wa­
rnnki. Otóż parlament przcpro\\'itdził bill, moeą 
ld,·)regu szczepieuie Otlpy nie blichic na przytlzło~ć 
olJowi<1zkowew lecz zodtawiolle zO::ltaniedourej woli 
ro(!ziców. Oddawu;t było tutaj wielu fanatyków, 
kUn·zy wtl;!,e!kiUli spusobami ::ll)l'zecl wiali sil1 tizeze­
pieniu ospy, i t\)war"y::;two Allti- Vaccinatioll wer­
bowało !:ltr Oll II ików, ::lzezegtHIli e.i pomi~(lt.y [Jo­
spóltit\\"elll, Byli takż0 i lekarze, którzy wyzy­
skiwali IIJlrzed:r.ellia masy dla swej osoIJi:-:!tej 
popularuości. Nikt jC(IIlLlk nic B;~Llzil, ażeuy rzll/d 
wziął inicj'atywtt projektu, który całe ciało le­
kartlkie przez org·au i:\ wych znakoJll i t.ych powag, 
pot~Jlia i uznajtJ za tizkodliwy dla zdrnwia pu­
hlicznego. Demagogia krzykliwa, fanatyczna i 
llieohczuau:t z naukowymi pewllikami, zdecydo­
wała jedllak iuuczej i rZc!l! pod jej llUciskiem 
przedłoij'ł bil, który cofa Anglit~ do cpoki przeli 
Jenuerowskiej. \V ~wjetlc t.ego wypatłkll wożua 
zrozumiee, dlac;!,ego kraj tutej::lzy uie posiada i 
p()~iadać uie będzie instytutl'l\V j'n::;t.eur'a. 

z kra j u. 

Ozorków. W dniu 23 z. lll. w wieczór przy­
hył tutaj nIL wi'l.yt.wyę pnrafii ewangelickiej su­
jleriutcndeut Mallitiutl. Zamie!:lzkał u pa~tom 
III iej scowego Lemona. 

W na~I<Wlly dziell niedziclny ,,·ięk!:lzą cz~ść 
cza::lll tlpqdził !:ll1perilltcndent w kośeicle, przystro­
jonylll wspaniale zielelli;~ i kwiatami. Kazuuie 
w cia 0·11 uahożcilBtw:I miu ł pa!:lIOr Lemon. Po 
POhld;lill (l god;!, -i-ej Bllperint.t:nden~ e;;zamillOw~lł 
otlohi~cie tlzicei z u·tUki religii. Wieczór w dnlll 
tylll Ilrzep~c1ził superiut.endent ~v d?Inu palli Ma­
tyldy t;chloes::lcr, w towarz)'!:lt\\"le bcznego grona 
zehranych taJll o!:lc·,b. . .. 

W dniu 25 t. 111 . W połudn i e przcd!:lttnnła ';I~ 
sllperiutelltlclltowi reprezentacya tutejszego ~borLl. 

1'0 poludnin t.egnż dllia zwiedzil tiupenntcn­
dent dom pp. t;chlotl.~crów, a wieczorem dom pp. 
Janaszów. 

W tłzieil wtorkowy, ilU z. m., odwiedził 811-

dek ~YZllle!:lle mu ~~uerah~e, stro~nlet\\:o! OxtOl·.d I 
prHgllle także UCZClC paml~c m~z:l, ktory był n:l.)­
zll<\komitszym z jcgo alullInów. Jcst tedy pole I 
otwarte dla rzdbiarzy Hngiel!:lkich, Szko?:\ ~yl- I 
ko :i.e tcn dział !:l;!,tuki niema ch wiłowo wtelluch, 
tre~ialnych przed!:ltawicieli tutaj. Opróvz p.Ono­
low Ford i 'l'borllycraft, nic można w jmienić 
żadnego wyLituiejszego dłuta. Byl jeszcze trze­
ci, wielce obiecnjący t.alent, p. Konrad Dresler, 
ale w ostutnich cza!:lach rzucił sie (10 otwiemnia 
zakładów ceramiki w rodzaju Deila Hohia, i je­
żeli wywolał renesantl tej wielce interetll1j,!cej 
gałęzi sztuki, to zaniedbał Jllonumentalm1 rze:i.btt. 
POi::iągi Glall::itonn zlljmu.i(~ llictylko rzeSZ(j art.y­
Htyezną, ule i ~\Vjat polityczuy, który iatLnej 
kumpetcneyi w rze:i.bie uie posiada. Spory siq 

perintedeut ko~ciół filialny w Łttczycy, przyczem 

I t.owarzY::lzyło UlU, oprócz pastom Lemona, kilku 
jeszcze panów. 'IVmcająe,., ł-,~czyey wst,wił do 

I Le:Olmierza dla odwiedzenia tam pp. Boetticher. 
Gdy powrócił do Ozozkowa, o gudz. 8 wie­

I czorcm, pożegnał si~ z zebmuymi licwie pl"I\etl-
iltawicielami tutejszej parafii ewangelickiej i od­
jecLał nu Lód:i. do Wnr!:lza.wy. 

Straż ogniowa w Płocku. Członków czynnych 
liczy obecnie straż 1:38, a Ulianowicie: oddział I 
(toporuików) 43; - II (tlikawek) 25 -- III (wo­
duy) 26; - IY (ratuukowy) 28 i V (porzątlko-

wy) 16. Liczba członków honorowych wykazuje 
163 u~oby. O<! chwili powstania do d. 1 lipca 
r. b. ::!trai gasila 159 pożarów, z których 11 za 
miastem, alarmowaną zaś byla 259 razy. Tabor 
w chwili ohecnej składa sic: z o sikawek, B ue­
czek dwnkołowycu ż2Ia'l.nych, 1 czterokołowej 
drewniancj, wozu ratunkowego, takiegoż worka i 
płótna, wozu z rqkawami ot! hydrantów, długo­
~ci 210 łokci, kuulów, bosaków, drauin ratunko­
wych i t.. p. Wllrto~ć tego taboru oceniono nH 
rh . 10,205. Dochody :ltraży w r. z. wyno:liły 
rb. 2600, wydatki zaś rb. 1960 kop. 22(/~. 

Straż wkrótce będzie ouehodziła 2.J-letni ju­
bileusz Bwego i!:ltllienia. 

Z Pińczowa. "Gazeta Kielecka" donosi: \Y d. 
10 h. m. odbyło sit2 tutaj !Hze(l;;tawienie amator­
!:lkie nn rzec;!, miej::lcowej !:ltmży ogniuwej oehu· 
tniczej. Wypadek tell w dziejaeh Pińczowa za­
sługuje na szczeglllllą nwagę ze względu na pe­
wm~ OCi<;Żllło~ć i martwotę tutejszego ogółu lla 
sprawy publiczne, datllj<lc,~ si,~ od h\t kilkunastu 
wstecz. 

lIitltorya powtltania towarzytltw<L ochotniczegu 
ogniuwego tutaj, powołalle;;o du życia IJrzez ś. p. 
Grabow::lkiego, ougi uurlllititna m. Pińczowa, ja­
koteż nast~LJuie npa<lek i prawic zupelny roZtlt;·c",j 
spraw te;;uż towurzy~twa, dOtitat.ecznie !:l<l waue 
czytelnikowi z łam nilliejtlzego pisma, przecllO­
dząc więc nad tą !:lprawą do porz;~dku d;!,ienneg'o, 
pragnę zaznaczyć, że przed kilku mie:-liącami 
grouo ludzi tlourej woli, u~dąc powołanYll1i do 
kierowania sprawami towar;!,j'stwH, postanowiło 
ożywić i niejako wi::ikrze::;ić działalnoM tegoż. Pll­
wolnic lecz skutccznie ]loczt~ł !:lobie nowy zar;!,;)d 
straży. Pierwsze zaraz wezwanie ZLtl""ądu zna­
lazło sympat.yczny odd:i.więk wśrócl1l1ietlzkańców, 
którzy pośpieszyli pokrye podpisami jak li!:lt~ 
nzlonków czyunyeh, tak te~ honorowych. Na 
puczet tedy oczekiwallycII wpływów zajął i::iil:; za­
rz;~d !:lpntwieniclll umundurowania .lla członkJl\v 
czyuuych i nznpełnieniew niektórych brakl)w 
w komplecie lIarz~dzi ratuukowych, bez czego, 
odbywać ćwiczenia, jakoteż działać !:lpm,,"nie 
przy llożal'ze, niepodobna. G(ly jednak zaproje­
ktowane wydatki znucznie pr'l.ewyis'l.yły kw()tt~ 
możliwych wpł'yWów ze stalych !:lkładek, w łoni~ 
zarz<~dLl powstał zamiar, eelem zwi~ks;!,enia t'un­
duszó w straży, ul"ząllzle pani ama tordkich pr;!,ed­
stawień, z których pierwsze lHLbyłu ::lili, jak wyżej 
wzmiankowałem, w d. lO lipca. Z niepewn{)ści<~ 
i oO:.tW}l O ]lom'y~ll1y Hkutek przyHtępO\nlł zar;!,~\<l 
do wykOllania po\\"zięt. eg'u zamiam, wbrew prze­
widywaniom jednak rezultat wj'padł świetuy, 
gdyż dochód z ]Jl'zed"tawicnia wyllioi:lł brutto rtl. 
247. Znaczną cz<~~6 tcj kwoty !:lt.anowiły wply­
wy ze ~przeda.ży przez uproszone damy progra­
IJIÓW i hukiecikc',w. t;ympatyczny cel przed::lta­
wienia zgromadził liezu;l IHlhlicznoM, ktom Gcz 
r(lzlllcy sfer i narodowości, po brzegi wypełniła 
zalllieniom~ na teatralną tlal~ strażack~ !:lZOpI;, 
gU::ltowllie na ten Cza,; przyllzdohioll~~ zieleui,~. 
Odegrane ;,;otltał'y trzy jeduoaktówki: ~O Jcizię", 
.Prelegent" i "Z rozpaczy". 

Z PETERSBURGA. 

- W "Zbiorze praw" ogłoszono nast~pującą 
UChWllłę rady państwa () roz!:lzerzenie ilU Króle­
stwo l'ol!:lkie prawa z roku 1888-go o ochronie 
lasów: 

"Do !:lkladu kOlllitetow ochrony lasów, za­
miast 0!:l6b wybier:wych przez ziemstwu, wcho­
dzą: prezes dyrekcyi miejscowej i dwaj członko­
wie z grona właścicieli lasów, mianowani przez 
generał-gubernat.ora wm·tlzuwtlkiego 1Ia przcdsta­
wienie gubernatora. 

Lasy, obciążoll.e serwitutami, aż do ch wili 
uwolnienia ich od serwitutów, ]lodlegajq władzy 
kOll1itetów t.ylko pod wzgl~delll uzuania ich zn, 
lasy ochron liC. 

Celem ro;!,tI"Z~SanilL ISpraw, odnoszących !:li~ 
do ochrollY lasów, obciążonych slużelJno~ciami 
wło~ciańskiemi w gubcrniach Królei:\twu. Polskie­
e-o, utworzyć należy l\Omi!:lye połączone, zlożone 
't. komisyj gubernialnych do spraw wło~ciań,;l;:ich 
i komitetu oclll'ony lasów na zutladach IHISt~pll­
jących: 

l) Do zakresu j;:omisyi połączonych naleią: 
:1) podział la!:lów, obciążonych !:lcrwitu tami 

włościull8kiemi, eelem lIstauowienin nad niemi 
nadzoru .komisarzbw do spraw wloticiańskich, 
urz~dników zarządu lutlów skarbowych i policyi; 
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b) wydawanie w·spomnianym urz~dnikQm peł-
1I0ulOcnictwa do pociągania do odpowiedzialnoBci 
!:lądowej, oraz do podawania skarg i apelacyi od 
wyroków sądowych i clo wyrokowania1 w spra­
wach o wykroczeniu przeciw przepisom, ustano­
wionym dla użytkowania II lasów, obciążonych 
!:lerwitu tarni wloBciańskiemi; 

c) udllielanie tym UJ"IIędnikom intltrukcyi 
sIIcllegółowych w l-prawach icll 010wiąllków i !:lpO­
sobu ich wyk(llly'iYania; 

d) bndanie donicsień urzędników, którym po­
l"l1Cllono dozór nad lasami, obciażonemi serwitu­
tami włościańskiemi, o wykrocllelllu przeciw prze· 
l)isom, wydanym dla użytkowania z tych lallów 
i decyllya co do t.yd1 doniesieli, 11 w razie po­
trzeby decyllya o wydaniu wła~cicielom wspom­
nianych las()w zakallu ich wyrąbywaniu; 

e) ustanowienie właśeieiełorn la~ow, obciążo­
nych serwitntami włośeiall~kiemi, terminu IIale­
sicnia działów prlletrzebiollytlh luu nielegaluie 
wycięt.ych, oruz llstanowiellie );:o:';IItorysu wyko­
nania tego zalesienia przy pOlllory urzędników 
lasów skarbowyeh i 

f) badanie planów gospodarst,,-a leBnego 
w t.ych lasaeh, obciążonych serwitutami wlo­
ścia Ilsk iemi, które to lasy komitcty ochrony la­
sów ullna.ią za ocl.lronne w cnłoBci luu w ellqści. 

U w agn: Urz(;dniey zarządu l:ISÓw ~karbowyc!1 
i policyi, którym Jlorucwtlo dozór !laLI lati:lD1?, 
obciażoncmi tlerwitlltami w.JoBciallllkiemi, w razIe 
wykl:ycia w nich takich wykroczell, ~przeciwia­
ją się pOtltanowicniom komil:larzl)w do HpntW wlo­
ściullskicb, donoszą o tem OZIHtCllonym oHobom 
urll~clowym. . 

2) Zaż,dcnia na postnllowienia komii;yi polą- I 

cz(inych w spmwach wymienionych w punktach 
C) dll e) poprzedniego artykułu wnotlić można 
w ciągu' trzech micsi<;cy ocl dnia ich ogłoszeuia 
do istniejącej przy wydziale IIiem~kim ministe­
ryum Bpnnv wew!l<;tr'l.llych kOlllisyi do spraw 
wło~c1rlńskich gnheruij Królestwa 1'IIh;kiego. Za­
żaleilia ·te wnosić Jwleży <lo komisyj połączo­
nych, które w przecil.U;"u dwu t.y~odni od dnia 
ich utrzymania wiuny przeHłuć je na miejscc 
przeznaczenia wraz ze swojemi ohjaHnielliami. 

.1) Sprawy komisyi połączonych ześrodkowu­
.ią się w kanccluryach komit:!yi guhernialnych 
~Io spraw włuścialll:;)dch pod lJellpośrednicm kie­
runkielll ich I!!t.ałych CllłOllków. 

..j.) Ministrom ;;pra w wewnqtr'l.llych, rolnictwa 
i dóbr, pallst,,·n, po wzujemnem jlorllZl1mienill, po­
rucza się udzielanie komisYOJn ]loląezonym szcze­
g6łowych instrukcyj () i:!po~ohaell i porzl1clku wy­
pełniallia obowiązków, ol,artych na tytlh posta­
llowienich" . 

Następują prllepitly (l porządku nżytkowania 
II lusów, obciążonych ~er\Yitu tnUli. 

Z prasy rosyjskiej. 
Dzicnnik n Pricllliepr. Kraj" krcBli w llastqpn­

j~cy tl]lol:ló!Jpołożenie robotników, zajętych w fa­
brykach zapnłek w Jlowolly!Jkowskim (w gub. czer­
nihowskiej) powiccic. 

"Pokaleczonc mtrgi, sine j:lllly ustne, zapadłe 
pier::;i, podcjrzany kaszel, drżenie rąk, martwy 
wzrol, -- oto eechy zewnqtrzne robotnika II fa­
bryk Ilupałek siarczanych W izhach tyeh przc­
siąkniętych fO::lforem i tliarką clIłowiek nico~wo­
jony nie może wpro::;t w)'trz;ymać dłużcj nad 25 
minut. \V głowie czujemy IIamqt, zaczynamy 
krztusić się i kasł:lć, czcmprędzej pl·zeto llcieka­
my II tych sal, z t.ych mogił żywyclI. 'Tam to 
setki robotników, pośr6d któryeh przeważną część 
::;tunowią dlliewczqt.a i chłopcy, w ciąrru 16 do 18 
godzin na dobę oddyclwją codzbnnie

o 
takiem po­

wietrzem. Wy!:ll:lawszy wl:lzystkie soki żywotne, 
fabryki wyrzucają potem tych na pół żywych, 
pokrytych rllnami hieduków, jako lIiezdolnyeh jll:i. 
do niczego inwalidów, na hruk nlicllny, gdllie 
oCllekuje ich n<!dza i IIłorzeczenia. Hohotnice wy­
chodzące za mąż, ,,:ydają na świat takie sume, 
jak o.ue, cberlncze po~wlenic,. dotkni~te calym 
::;IIereglem chor6b, skalluJ~lcych Je na Bmierć przed­
wczesną· 

"Przekonano siq, że więcej niż 1/2 robotnikow 
i 2/~ robotnic w fabrykach zapałek było niepeł- I 
noletnich. LudIIi starych w fabrykach t.ych woO"ó-
le niema... o 

"A teraz inua strona bytu ludnoBci robotni­
czej w fabrykach zapałek. Wszyscy robotnicy 
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otrzymują. płacq nie pieniędzmi, lecII w tomu·acb 
Ile sklepów fabl·ycznych po cenach wyżsllych na­
turalnie od cen targowych; różnica dosięga nie­
rall 25 prc. i wi~cej . tlpecyalnym wogolc celem 
fabryk tych jest obdllieranie robotników. Za dzien 
roboczy, od godll. 5 lub 6 IImna do 10 In" 11 
",iec'l.Orem rouotuicy pobierają. miesięclluie 10 do 
13 ruuli, a pomocnicy icb oc! 0-8 rubli. Za na­
kładanie i handerolownuit IIapałek płacą od sztu­
ki; robotnicy zarauinją tu od 30 kup. do 1 rubla 
dziennie. l{obotnice, nawet IIdolniejl:lze, pracując 
od sztuki, zarobić mogą dzieJ.Jnh\ lJujwyżej 35 
kop.; trzeba zaś widllieć ntlOcllnic ten nerwowy 
pośpiech, z jakim l:ltarują się zrobić jaknajwit!cej, 
chcąc ocenić należycie ich pracę dla IIarobienia 
owych marnych 30 lub 3b kopiejek. Dane powyż­
sile illustruj,) jai:!krawo oplukane warunki życia 
robotnika, gdy IIuaj<lllie Hię naresllcie w domu, 
w BwCj chacie. Co taki llieszcz~Bliwy ojciec możc 
prllyllieść ze soh~ dla głodnych dzieci, IIarabia­
jąc miet:!ięc'l.llie 1U-13 rllhli, tembardziej, że po­
łowa tego zarobku pozost~lje w sklepie fabrycII­
nym. 

"Z pośród 300 robotnik6w znalazło ::lie I'·ale­
dwie 35 umiejących troehę czytać i lJis:lć: Hobo­
tuice IIaś na zapytanie, clly umieją cl',ytać, mogły 
odpowiedzieć mi tylko śmiechem i żartami". 

Zabójcze, naturalne warunki pracy w fabry­
kach zapałek, I:lkreślone tak wymownie w k()]·es­
lJolldeneyi powyŻ::lzcj, skłoniły, jak wiadomo, 
w r. b. Belgiq do oglOi:lllenia nagrody w wyso­
kości 50 tysięcy franków za wynalezienie takiej 
mai:ly do wyrobu IIapałe!.::, któraby nie zawierała 
wcale fosforu. 

Ohydne wyllyskiwtl.nic robotnikow wydaje się 
wprost niezrozumiałem ehoćby wobcc istnienia 
lnspekeyi fabrycznej, obowiąllunej do wglądania 
w podobne sprawy. 

Grzebanie umarłych. 

Jedno z pism lekarskich pomieściło art y kuł, 
dotyezący grzebania zmarłych. Artykuł ten 
z wielu \nglętlów zasługuje Ha dyskUl:lyę pu­
uliczlHł· 

Autol' powtltaje przeciwko chowaniu IImar.łych 
w murowanych grouach, które będąc ;}'le IIblldo­
Wtlne, a tem i;amelll ;}'10 zamkni<Jte, ~zerzą woń 
ltiemiłą naokoło i wllywa do IIH.nicchania mil na 
zawszc tych w::ltrętnych lochow. Czyż to, po­
wiada, nie okroJllle wrażenie pOlIostawić lIl11l:li, 
że drogie num popioły zamiast prawlilIiwic oddać 
je ziemi, umiesllczamy w ponurym dole, pełnym 
cucllllących wyziewów i plugawego rqbactwa. 
Czyż nie stokroć przyjemuiejby u)ło, gdybYBmy 
wynosili stąd prllekontlnie, że gdy !laml spuczn ie­
my, to już SJloczniemy naprawd~, hez możności 
przebudzenia si~ II letfir~u, a nadewszYl:ltko, że 
eJ, kt6rzy miejsce nasil ego spocllynku kie . lyś od­
wiedzać zp,pragną, uie b~dl:1 llarażeni na żadne 
llieJlliłe wrażenie. 

Cialo oddane hezJloBrednio IIiemi, wne.t s!ę 
rozkłada pmwidłowo i prllcmicllia !lię w ZIemię 
bCII wstqpnych procesów cbemie'l.llych, które prlly 
prawic abl::!ollltnie przeciętym prllyst<}pi~ powie­
trza, miejsca mieć nie mogą, jak niemniej nie­
możEwem jest prllehudzcnie llię II letargn, gdy 'l. 
ziemia 8wietu hczpośrednio nal::! wchłonie, a wszel­
ki przystęp, choćby zepsutego powietrza, num 
prlletnie. Ale nu to uie dość jeszclle nie muro­
wnć piwnic trzeba także i nie zamykać ciał na­
szych w pu'dła drewniane lu b I?e~nlowe.' a by zie­
mia mogła mieć od razu IIetlnllęclC z cw.!em na­
szem. 

Autor przytacza słowa B. p. Komela Ujejl::!kiego, 
wyrażające t~ samą myśl: 
,,1 ten, ldoby mnie Ilumknął do (lrewnianej 

[ ::lkrllyni, 
"Mnie, com wi'iZów nie znosił, krzywd'i mi u-

I Cllyn i. 
nNiech ta IIicmia kochana, ta ziemia rodzona, 
"Padnie na moje piersi, niby rozżalona, 
n Ona miłującego ciężko llie przytłoczy, 
"Miękko, jak dłoń matczyna, przyciśnie mnie 

[oczy ... 

W myśl tych uwag, autor pl·oponuje tego ro­
dllajn urllądzenie pogrzebno Chcąc miejl:lce zaku­
pione, niby na wieczne czasy, zupełnie odgro­
dzić, żeby się dajmy lla to z boku podkopać nie 
daJ o, możnH, kto chce i może, kazać odgrodzić 

nawet murowallą ściauą wokoło, byle nie dawać 
IIbytecznej w tym J"allie posadlIki, ani sklepienia. 
'Trumna musiałaby być bez n6żek, a ściany spo­
du prosto.padłe. Wieko powinnoby być urządzo­
ne w kształcie tlrllwicllek, jak n sllafld otwiera­
jących "ię na dwie strouy prlly pomocy stosow­
n'ych sznurów. Drzwicllki te należałoby otwo­
rzyć, aby nie prlleszkadzały bynajmniej prllypró­
szeniu ciała wprost ziemią. Nad tak otwartym 
grobem, nad doJem, należy ustawić ruchome sito, 
zakrywaj~ce c<1ły dół i odcinające wszelki wi­
dok. Pll blicznOBĆ a nast'ipnie grabarIle moO"~· zie-

• O~ 

mlę prllesiew::tllą stosownym ruchem prllez jedne-
go robotnika sypać dop6ty, dop6ki całe ciało 
wraz II trumną nie zostanie e{tłkowicie pyłem 
pokryte, l1ast'i~)l1ie jni można wypełnić d6ł zwy­
ldym l:lposohem, a po skońclleniu tej czynno~ci 
można nu wierzehn IIarówno dobrze sypać moO"iły 
jak stawiać pomniki na gotowych omurowaniach: 
Nawet w razie ekshumacyi dla ekspertyzy sądo­
wo-lekarskiej, clly prllewiellienia ciała, pOllosta­
wieuie pewnej iloBci ziemi w trumnie, mogłoby 
ty 11.0 na korzyść bezpieczeństwa zdrowia prze­
mawiać. 

R O Z II A I T O Ś CI. 
Figlarna telefonistka. Wesołą rozprawę są­

dową podały niedawno dzienniki parYllkie. Pan­
lIa Ma.rja Courbusier niezwykle przyl::!tojna, rudo­
włosa, córka zamożnych rodziców l:ltawała przed 
l:l~łdem pod IIm·llutem, że jako Ul"zędniczka telefo­
nu napłat.ała cl1Iy sllereg figlów, prlly których 
wyliczaniu poważni s'idziowie i całe allclytoryum 
mil po raz gł08uym wybuchali smiechem. Na za­
pytanie przewoduicllącego, dhwllego jnko córk a 
zum(lżne~o dO!llu wybrała tlobie zawór! tak ciężki 
odpowiedlliała, że wybór ten był z jej strony ka­
prysem i n~cił ją już II dawna, IIwłaszcza, że je­
dnu ze znajomych, która już dłuższy cllas prlly 
telefcnie pracowała, opowiadała jej, że z rozmów 
telefouicllnycb można się dowiedzieć wiele 
eiekawych tajemnic i interesujących rzeczy. 
Bęcl:l.ia nast~pnie odcllytllje zażalenie głównego 
oskurżyciela: "W pierwszych dniach maja-brllmi 
ono-jedna IInajoma dama miała mi donieM pe­
wną wiadollloś6 i IIgłosiła mój numer w telefonie" 
-"Kto mówir"'-"Irma, a tam?"- "Piotr"-"Czy 
przyjclIliesIl t111iś wiecllorcm?"-Niemialam jeszclle 
cz:tl:lU na odpowied;}" gdy przestraszeni oboje po­
-słyszeliBroy w telcfonie głos obcy basowy: "Pani 
/luni, posłuchaj mię! JesteH zgubioną grllesllnicą. 
Twój mąż o wszystkiem si~ dowie!"-"Na B o g:", 
kto mówi?" -zawołała moja znajoma. "Sumienie," 
urzmiala tajemnicza oclpowied;}' i nim zdołaliBmy 
ochłonąć II pierwslIego prllerażenia, dał się sły­
l:llleć przytłumiony zgrllyt. a potem zapanownła 
grobowa cisza. Moja IH"IIyjuci6łka zachOl·owda 
II przestrachu, .in IIaB 1I0>lzedłem do policyi ... " 
Drugim oskarżYtlielem, jest drżący staru::lzek p. 
Mureau, który IIjawiwszy I::!ię osouiBcie, opowiada: 
"\~wneg? wi~c'l.Ont .wpadłem w szalony gniew, 
m oJ, b?\~lem slostrllel~l~c Jerzy, jeden II naj lekko­
Ul!sllllc]sIIych młodzlenców Paryża, telefonował 
mi z~ sw~g() klubu, abym mu natychmiast prlly­
słał (:JOO h·~nk6w na ~apłacenie przegranej w kar­
ty w }lrZeClwnym raZIe odbierze l:lobie życie. Nie 
Jl?sła~e,? ,mu uic, w podobny bowiem spol::!ób gro­
IIlł mI .l.nz ze dwadzieścia l"a:ly, a jednak się jc­
szclle llle zastrzelił. O 11 godzinie poszedłem spać. 
~::Hysll<} dzwonek. Prlly::llledł mi nu myśl m6j nie­
poprawny . sio::ltrlleniec; IIapewne II1Lstrllelił si~ 
w. rlleczy samej i donoszą mi o tej niesllczęsnej 
wlelici. W końcu idę do telefonu. nSłySllySZ", wola 
ktoś glosem grobowym. "Słysllę" odpowiadam 
-kto m6wi? ,,~mierć!"-Lrllmiała st.rusllua odpo­
wied:/;. Nie jąstem zabobol1uy, lecII p6łnoc i teo-o 
rodzaju przedstawienie .. Na::l:~pnie r:lekła "~miCl·t,: 
"~tary lichwiul":lu, jeBli l:liol::!trllcńcowi nie pomo­
żesll to ci~ jeszclle w tym mietliącu IIabiorę. A 
potem IIaj~cllał telefon tak okropnie, jakby sto 
karawan6w po bruku załomotało. Dostałem 0'0-

rączki i pOl::!łałeUl zaraz rano memu siostrzeńc;wi 
600 franków". Przesłuchano jeszcze cuły szere'" 
I . dl ' l-t' . bl· . o I:lWH\ ~ow, J{ orlly na,loso IW::llle sZtlllegoły o 
sprawkach dam telcfonowych opowiadali. Jeśli 
kto pytał () kursy, to mu odpowiadano o najno­
wszym balonie, żądał ktOH, aby go połączono 
II jakim teatrem, to go łączono II prlledsil~bior­
stwem pogrzebowem. Kolcżanki były w płatanill 
tych figlów w zmowie z panną Conrbusier, która 
cah~ swą gaż~ przeznac:luła dla nich na Hlliadun-
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ku, tak, że urząd telefonu wyglądał czasami jak 
handel delikatesów. Rozprawa skouczyła się bar­
dzo szczę~liwie dla pięlmej psotnicy, główny 
bowiem oskarżyciel zrezygnował z wszelkiej kary 
z tej prostej przyczyny, źe od ośmiu dni został 
narzeczonym punny COl1l'busier. Reszta oskarży­
cieli odstąpilu. rownieź od wszelkich pretensyi. 
Delikwentka, wsparta na ramieniu swego narze­
czonego, z uśmiechem na ustach, opuściła salę 
rozpraw. 

Ostatnie wiadomości. 

Fiiipiny. 

Amerykanie wysadzili pod Cayite 8500 żołnierzy 
a ma jeszc\f,e nadejść 4000 posiłków. Powstanie 
na wyspie wciąż rośnie. Aguinaldo z kilku stat­
kami kupieckiemi, pr\f,emienionemi na flotylę krą­
żowników manewruje u brzegów Sebu. Powsta­
nie opanowało całą wyspę Luson; wszędzie po-
jawiają się nowe oddziały. . 

Gazeta .Las Noticias" opublil\owała bardzo 
eiekawy manifest powstańców: .Ządamy-mówi 
ten manifest-silnego "ządu wybranego przez na.­
ród i praw uchwalonych przez tych, któr'l:,}' o!w­
wiązani będą wykonywać je i l:IłucLlaĆ icb. Zą­
damy ażeby kraj nasz sam ustanawiał podatki 
dla;;; zado~ć uczynienia potrzebom społecznym 
i wynagrodzenia Ameryki za okazuną nam po­
moc. Jednocześnie żądamy uSllllięcia dochodów 
opartych na niemoralnych zasadacu a więc: znie­
sienia loteryi, domów gry i domów do palenia 
opium, które obec~ie istnicją i opłacają do slmr­
bu duże podatki. Ządamy zUP!'llnej I:Iwobody my­
śli, stowarzyszeń i druku. Ządamy przyznauia 
nam wllzystkich praw człowieku, Ilprawiedliwego I 

sądu, praw odpowiednich duchowi czasu i ,nt· 
runkom danej okolicy, sądów przysięgłych, pro­
cedury sądowej, jawnej, prostej i taniej. 

Francya. 

Znaczenie, jakie wyrobiła sobie armia wśrod 
społeczeństwa francuskiego, ja:-krawo uwydatniło 
się w tych dniach w Bordeaux. Umarł tam pro­
fesor Couas, a na pogrzebie jego profesor uniwer-
8ytetu Stapfer wypowiedział mowę, w której mię­
dzy innemi nadmienił: 

nCouas zmarł nidyll\O zgllębil)ny chorobą, ży­
cie jego zagasło z bólu na widok ojczyzny, w któ­
rej prawo i zdrowy rozsądek terroryzuje partyj­
na HtronniczoM, a. sprawiedliwo~ć zaciemniaj<~ 
namiętno~ci. Pójdźmy i my za przykładem zmar­
łego, a znajdziem wonczall sprawiedliwość"_ 

Profesor. 'tapfer jest zwolennikiem Zoli i 1010-

wa jego ukrywały aluzyę do procesu, który od 
roku i uż prawie niepokoi całą Francyę. 

'l'ylko co Stapfer skollCzył swoją mowę, 
wszyscy profesorowie obecni na pogrzebie pode­
szli do generała, nsystującego obrzędowi i na 
znak protest.u silnie uścisnc;li mu dłoń. Generał 
silnie wzruszony wypowiedział. "Gotowi jesteśmy 
przclnć krew za ojczyznę i nie gniewamy si<t na 
nikogo, 11awet n:\ p. Stapfera". 

'l'egoż samego dnia delegacye od wszystkich 
fakultetów uuiwero:lytetu przyhyły (lo Ilztabll kwa· 
terującego w Bordeaux korpusu i wyraziły ,sym­
patye swe dla armii. Fakultet filozoficzny uniwer­
!4ytetn w Bordeaux ogłosił w gazetach, że profe·· 
SOI' Stapfer wyraził tylko osobiste t:<\\'oje' zdunie. 

Zajście w Bordeaux wywołało objawy ży­
wych sympatyj dla armii w całej nieomall<'rancyi. 

'l' el e g l' a lU y. 

BERLIN, 31 lipca. Bismarck umarł 
dziś w nocy. 

(Depeszę \lowyż~zą odebr.llilŚmy w niedzielę o 8-mej 
rano. Reclakcya). 

Hamburg, 31 lipca. O godzinie l-ej w nocy. 
O godz. pół do lI-ej przybył doktór Schwenin­
gel', którego Bismarck jui nie poznał. Ka kilka 
godzin przed śmiercią chory stracił przytomność, 

to znów walczył z brakiem powietrza i tarł so­
bie 'oczy, aby rozpoznać otoczenie. 

Konanie było nadzwyczaj ci~żkie. Chory przed 
agonią odczuwał wielkie boleści i j~czał tuk stra­
szliiwie, że kobiety opuścić Dlllsiały pokój. lir. 
Herbert Bi::lUlarck zamknął na klucz pokojc, 
w których mieHzkal ojciec. Przed głowną bramą 
stanęło nu wa.rcie dwóch żandarmow. Z powodu 
tłumow, domagających Ilię w8tępU do pałacu, 

w nocy zażądano wzmocnienia posterunku żan­

darmeryi. lir. Herbert przesłał cesarzowi tele­
graficznie wiadomość o śmierci ojca. Cesarz od­
powiedział, źe Ilkróci swą podróż O tyd:t.iell 
i przyjedzie jutro o godz. 10 do Kielu. Wiado­
mość 'wzrul:lzyła gł~boko cel:larza, który rozkazał 
na 8wym jachcie nHohenzollel'llu wywiesić iało­
bną chorągiew. 

Twa.rz zmarłego mocno wychudła; głowa jak­
by znacznie zmniejszona, cera śnieżno biała. Uy­
IlY uwydatuiają l:Iię :,;ilnie. Przy zwłoka.ch od by·· 
wa wa]'t~ dwóch leśniezyeh. 

Z powodu oczekiwanego zuacznego napływu 
gości podczad pogrzebu, ceny mieo:lzkau w Frie­
drichFlruhe dosięgły bujeczncj wysokości. 

Berlin, :3 l lipca. Wiadomość o śmier(;i ms­
mareka nadeszła tu około godz. 12. Pomimo noc­
nej pory wywołała Ililne wrażenic. Na ulicach 
gromadziły Ilię tłumy ludzi omawiające wiado­
mość. WJ:lzy:,;tkie prawie dzienniki wyduły jeszcze 
w nocy dodatki nadzwyczajne. Bimo telegraficz­
ne w oblężeniu. 

Cesarz Wilhelm, bawiący obecnie w Bergell 
w Norwegii, po otrzymanin wiadomo~ci o śmierci 
Bismarcka przygotowuje się do natychmiastowe­
go powrotu. ::;esarz b~dzie ollobiście uczestniczył 
w uroczyllto~ciach pogrzebowych. 

K tL pałacu kanclerskim, na mini ·teryach i wHzyflt­
kich gmachach publicznych powiewają chorągwie 
iałohne. Chorągiew księcia hulgarskiego, powie­
wajqcą na hotclu Bristol, zwies~,ono na zlluk ża­
łoby. 

Petersburg, l sierpniu. Rząd bucharski za­
bronił krajowcom nabywać wyroby tkackie ru­
skich firm. 

Kopenhaga, :31 lipca. Jej Cesal'l:Ika .Mość Naj­
jaśniejsza Paui ~[arja 'l'eodorinvul1 przybyła tu­
lnj, powitana. przez króla i członków Domu kró­
leWSKiego. 

Petersburg, :31 lipca. Po ~nia.daniu w posel­
stwie rumul1skiem król rurouuski i k~iąic następ­

ca tronu przybyli do pałacu Zimowcgo, gdzie 
król przyjmował przedstawicieli ciała dyploma­
tycznego, Po skollczeniu IWzyjęcia król przeszedł -We wtorek rlnia 2-go sierpnia o godzi­

nie lO-ej rano odbę!l:l.ie siQ nabożeńHtwo ża­
łohne w kościele i:lw. Józefa w Łodzi, za 
~pokój duszy ś. p. 

J ózefy Z Brzezińskich 

LIPIŃSKIEJ 

'do ,'ali herbowej, gdzie zgromadziła się deputa­
cya zarządu miejskiego z prczydentem miuBta, 
Deljunowem na czele. Deputacy~ miejską przed­
stawiał królowi minister spraw ,,·ewn<ltrznych. 
Prezydent miasta podał królowi chleb i sól nu 
srebl'llej tacy, księciu następcy trenu zaŚ kubek 
srebruy, przyozdobiony Jlerbem llliasta. Po przy­
jęciu król i książe wyjechnli powozem, aby 
zwiedzić pomnik nSławy", wznicsiony ua. pa-

o czem pozostały w nieutulonym żalu rodzina 
zawiadamia. przyjaciół, krewuych i \f,llUjO­
mych. 

miątkę wojny z r. 1877 i 1878. Stąd odjechnli 
lHL przystau Cesarską, gdzic czekał jacht ~Ale­
ksandrya", nn, którym () godz. ;)} popołndniu 

odpłyn<:li do Peterhofu. 

Na obiedzie galowym Najjaśniejszy Pau wy­
głosił toast następujący: "Dziękuję Waszej Kró­
lcwskiej l\[o~ci za odwiedziny; wznoszę kielich na 
cześć Waszej K!'olewskiej Mości i piję za zdro­
wie Jej Królewskiej Mości, Jego Królewskiej 
Wysokości ks. Fcrdynanda i za rozkwit Rumunii. 
Krjl rumuński odpowiedział: nNiech mi wolno 
będzie wyrazić Waszej Cesarskiej Mo~ci moją 
głęboką wdzięcznoBć, tak za miłościwe słowa, jak 
i za okazane mi życzliwe i Ilerdeczne przyjęcie 
i zapewnić Wasz~ Cesar~ką MoAć, jak gł~buko 
jeMtem wzruszony wyrażoną mi uprzedzającą pa­
mięcią · 'Vspomuienic pobytu mojego w Rosyi 
pozostanie na zawsze wyryte w mojem sercu, ró­
wnie juk i wspomnienie tcj chwili szczęśliwej, 
kiedy moja młoda. armia walczyła na polu bitwy 
pomiędzy Dunajem i Bałkanami na równi z od­
ważną armią Cesurilką, z którą, dzięki łasce 

Waszej Cesarskiej Mo~ci, łączy mnie dzisiaj no­
we drogocenne ogniwo. Przepełniony je(lnakowe­
mi wraz z moją ojczyzną uczuciami i uajżywszem 
i szczerem pragnieniem, ahy moje odwiedziny 
u Waszej Cesarskiej :\[ości :;przyjały utrwalcniu 
najlepszych stosunków i jeszcze silniejszemu wzmo­
cnieniu przyjaznych w<idów z llot.ężnem Cesar­
stwem, wyrużam gorące życzenia Wnszej Cesar­
skiej Mo "ci i Całemu Domowi Cesaro:lldemu, bla­
gajl.lc O patrzność () zesłanie ułogosławieul:ltwl.~ 
Waszylll Cesur kim :Jlościom i Wszystkim Wa­
szym wiel'llopoddanym wzuosz~ kielich za zdro­
wie Waszej Cesarskiej MoAci, oraz za zdrowie Jej 
Cesarskiej Mości Cesarzowcj Matki. Niech żyją 
Nujjaśuiejsi Paustwo!" 

Lwów, 31 lipca. Z Nowego :;ącza dochodzą 
tu sensacyjne i niepokojące wieści. W okolicy 
powtarzają się podobno rozruchy, l\fowią o na­
padach w J asiennie i Przydonicy , gdzie miano 
zrabować w ciągu ostatnich 110Cy karczmy i obić 

karczmnrzy. Dotąd brak szczegółów i Ul'z~dowe­
go potwierdzeniu. 

Wiedeń, 31 lipca. Wolt', Schi)nerer i ich stron­
nicy organizują w~rótl ludności lliemieekiej ener­
giczną agitaey~ przeciw obecncmu r:t.ądowi. 

Londyn, ~1 lipca. Niemcy otrzymały kon­
cel:lyę na liuię kolcjową z Tieu-Tl:liell do Tsill-Kian­
gu. Linia ta ma wielkie znaczeuie pod wzglę­
tłem stratcgicznym i przemysłowym. 

Waszyngton, 31 lipca. Oprócz wymicnionych 
warunków pokoju, zażądała jCo:lZCZC Rada gabine~o­
WlI, lIhy zwierzchllo~Ć Hiszpanii lHL wodach wschod­
uio-indyjskich całkowieic ustala; i:ltany Zjedno­
(;zonc nic pl'zejm~' długów Kuby i Porto rico Tra­
ktaty handlowe mi~dzy KulJ<) i Portorico a inuymi 
krajami królestwa hi::lzpnóskiego zo:;tam~ uniewa­
żnionc. 

Hiszpanie usuwają J:lię ze wszystkich punktów 
wyspy do ~an Juan cle Portol'ico. Ludno:::ć wita 
z ratlosllcm uniesieniem wojska i Hagi amerykau­
Ilkie. AmerykallJ:lkic statki wojCtlUC zdobyly wiele 
lliszpalt8kidl statków handlowych . ZlIi:lzezone po­
łączenia telegraficzne zostały naprawionc. Ame­
rykanic wejdą wkrótce w okolice g·órskic. l'ogoda 
wspaniała, niema obaw, auy trudy wojenue były 
zbyt ci~źkie. Hiszpanie opuścili Poncc, zostawia­
jąc w koszarach broll i amunicyę, a w szpitalach 
choryclI. 

• 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Binin z 'l'yfli~u, Ke~ ·let· z \\'1'0-

Clawi'l, Fe : clll1~n II Kl'ot'eld, :Mllll~II'lk z KiszYlliowa, 1301'­
ger z Ol'ZOChOWS'(;I, Kaniew.ski z Hzy.slI('zewa, CJolbcrg z 
I3erdyaillska, Gu~icw z Nikopola, PIalIt z Hostowa, Luho­
szyc li Zduil~l,iej \Voli, Sclicht, \Vuitlullhallll1, Hoseuhan1l1 
li \Val'szawy, ::3pitz z \\"ictlllia. 

GRAND !10TEJ,. Ks. Drecki-Luhccld li \YarslIaWr, 
Toe]llitz li (hlails ka, Rozcn.~zrcter li Piutrkowa, Lubko li 

lI[o~ kwy, Grosbor~ z Charkowa, Nicll1cejcw z t:i~' lI1fUro(Jl>la, 
WolożYJiski li Tomaszowa, Deutsch z " ' ied"ia. :UtJ)'er z 
Kolpill<l, Lesicllko li Piotrkowa, DemUl'Ow ~ 'ryflixu, "faru­
ti:llIZ z Xaehkzewallia, Cynemau z Hygi. t:iiullrt z ]\[0-
~kwy, D 6wurow z Tyfli~u. 
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o b,vieszczel1ie. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi 

I DO NIEWIELKIEJ FABRYKI MASZYN 
VT Łod.zi 

potl'zclmy zaraz 

'~e.-.~ ... =-,j 8-&e.-
zupcłnie uzdolniony w swym f.lchu. taktowny i enerD'iczny. Poc:t,ątko"'e 

w~'llagrodzenie 20 rs. tygodniowo, mieszkanie, opał i światło. 

Oferty: Łódź, poste-]'e~tallte H. K. 101000. li.!!). 

~ ~ '~~ ~~~~I~~~,~,~~~ft~ 
W zastoso\Yalliu 8iQ do § 22 stawy, podaje do powszechncj 'WUl- ~ 

domości, ii zażądane zostaly poźyczki na nieruchomości: m' SZK OlA PRYW. ATNA MĘSKA 
1. pod.M 780DD. przy nI. bw. Benedykta, przez Waclawa Arkn-

szewskiego, pierwotna 1'8, 1U,000; ~ . Ignacego Zychlewicza 
<) pod:\~ 1055 przy ul. L::ul'zewskiej, przez Adama Gliiscra, pi er- $j przy ul. Karola M 18. 

wotna I's. 20,000: 
Przygotowuje d" Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni-

:3 . pod .\§ 5Bo przy 111. Piotrkowskiej, przez Fiszh. i • 'urli Łaję mał- czej i Handlowej. 
żonkow Szafran, dierwotna 10.000; Przy szkole znajdujc sili pensyonat. Przyjmuji dzieci 

4. pod .\~ 0:3:3 przy ul! Widzewtlklej, pn:ez Gustawa Wenske, pier- 7 roku. 
\yotna n;, lU,OOO. ! Zapis codziennie od 8 - 2 popołudniu. 

\\'~zelkic zarznty przcciwko udzieleniu zaźądauych pożyczek sto- .~~~~~~I'~~:e;~~~.~~~~? , ?'; ·fJ--·--.'-
warzyszcni zeclIc<l lJl"zc(btawi~ Dyrc:,cyi w przeciągu dni 1-1- od llaty R d O · l " 
wydrukow:luia niniejbzego obwieszczenia. ,a a l)le rllllcza 

P r c z e s E. Herbst. 

D y r c k t o l' A. Rosicki 

SZKOLA PRY'VATNA IY-KLASO'VA 
Męzka Filologiczna (pl'ogimnazyll1u) 

z klasą wstępną i pensyonatem 

~ 1Irt: :' •• 8~-". 
Uzy"kaw~zy pozwolullic '''ladzy, otwieram w r. b. w Kali~zn w domn 

p. Danzlgera lIa poczl!ttlk k[;\.~\l W,'jtęlluą i piun"szą, a llalltęplltl w miarę roz­
woju llzkoły. Dtug'oltltub moja praea llauc"'yciulska (bju lIiejaką pewLlo';ć, iż 
ze ijprawą wychowallia mlodzie:;'y jelitem olJzlIajmiouy. ZalJi~ uczniów rozjJOcz­
lIio lIiQ 1(; ~iorllllia, lukl'fu zaś 1 wl'zcŃuia. 

zatweirdzonej przez J. E. Pana Ministra Finansów, 

'Pa~iani~ki~j 7-kla~. Szkoły Han~low~j 
podaje do wiadomości ogółu, że otwarcie wymicnionej 'zko­
ły nastąpi z początkiem roku szkolnego 18U8/UH, i że w 
l'icrw~zyJll roklL jej iRtniellia otwal'temi zo 'taną. () ile zglo:::ii 
si(~ dOl-)tateezna liczba kalldy(latów: 2 kl asy przygoto­
wawcze (f niż~za dla chłopców od lat 8-in i II wyż~za) 

Klasy I-sza i II-ga. 

Hliż " zych wiadollloo<ci 1l11zieli w· Ka/iszn 'V-l1y 1'0Iko,,,,l<i, ::starszy He­
t'crellt l{z:~tll1 Uullernialllc:;o, li~toWJ1io ""I'; du chwili zaj/i.·u l'rztllożouy ::Szkoły 
w Kolu. 

JN::SPEKTOH SZKOLY . 

i Rodziców i opiekunów, życzących solJie powicrzyć tlwoich synów lnh 
Cł I w}chowaJ'Wów PalJiitnickicj ~:r.kole II ,llldlowe,i, uprasza sj~ t) nadesłanie 

piśllIieuHych o tem deklaracyj pod adn:sem Dyrektora 7 -io kla 'owej ~zkoły 

j
lIandlowc j w Pabianicach. Odpowiednio przygotowane formularzc dekla-

MlECZY. tA \V HA \YICZ- \Vf11ANOvYSKI , racyj Hada JUl. żądanie intcresowanym natychmiast prześle. 
Kautl. nank hi:rt.-filozof. i uilllcZy, iol gimn ohu języków l!tal'ożytnych. I Pahianicka .szkoła Handlowa, lJędr1C kierowaną przez piel'wszol'zęd­

I 11ycll pedagogów, om:r. otoczona pod każdym względem tl'ol:lkliwo~cja Ra-
l5~łiI.:l!~!~Ie;:IQ· .~Ci· b;l' CW:(2f.l~~ II dy Op!ekll(lCzej, .k~)l'zyst;t z \~'szclkich prcrogatyw s~kół realnych l'~ądo-

__________ _______ wy ch l daJc po JCJ ukonczenlll prawo wstępn do wyzs:r.ych :t,akładów nau-

ł k 
kowyclt. i przetwory woj o u roślinnego II stanie'l;~·~l~j:o.ro:r.pocz~cia wstępnych egzaminów i lekcyj ogloszonym zo-Torf 

z d Ó b r "R Ą B I E Ń" ~~~=_It~D;,~~:' .. :.~ .. ~!ta~5a:;3~n,a~ dJ~nl~oil~p~iemk~34ulll'j' C~Z(ll~. ~ 
poczta Ale]n~andró,v Lęczycki. 

Podllane Po!'l')\\'mtwczcj anali:t,ie z innemi pl"l,etworami tOl'fuwemi przez 
K01l1. ""Vyst. Holuiczo-Pl':r.emysłowcj. pU'yznane najlepszemi i nagrodzone: 
"W!elkim Medalem Srebrnym" Na wystawie 'row. OO'rodniczeO'o 
zaszcycolle .aj_yżs~ą Nag~odą od. r~in •. Dóbr Pa~.stwa, °a 
Dyplomem Uznania na \\ j st. JIygteUlc:t,neJ w Wal'szaww, wouec 
powszcchnego UZ1I<lnia i przy unorlllowaniu uajprzystępniejszej ceny, pole­
caj.) si<.;: 

1. Torf gruntowy ];nljaIlY lIajkorzy~tllio'~zy i n;qtall~zy oIJal do pieców, 
kucbni i Io:otlów parowy<lh, Ul'llllzeJ'yi, lliepłarlli i trepłmusów 

2. Spodium roślinne uo ouwalliallia }HHlor-klozetów pOkojowych. . 
H. Proszek dołowy uo dezynfekcyi fabryk. ~kł:\(lów 11stępÓW i kloak, 110 

Cena za pud. 

15 
ilO 

I 
P lt A o o ,V N I A H A }Hr () ,y 

L. Brogsitter 
I -
I 

~._,'. prz.enie"itlllą została dnia 11 lipca na ulic~ 
D M 73 I-sze piętro. 

I ,. r.s? ·15~~4'~~.~.'~~_~~~1I~1 

I 

I~~~_~~~~~-~~~~~~~--~._~-~~ 

wytwarzania uaWu7.1l lIozw01lnOl(0. . . . . 
4. ŚcIółka hygioniczna tlo. ,taje1l, obch, o'..-czarni, kurników, chleWl;"" iprzy-

krywąlJb klumllow . . . . . . . . 
5. Wojłok rośllnnytlo iz~lllCyl !))'zy blHloll'lach, kou~urwacri opakowali 1'0-

~lill, kwiatów J owocow . . . . . . 

! PIEKARNIA ,MECHANICZNA I 
::,! C. J. Szallia wskiogo ~ 
40 i J ul. Mikorl~jewslm X<> 89. ~ li. Wojłok roślinny filtro.w'y 110 OIlOzwiLlIiauia płynów i pozbawiauia gazów 

HZkodliwYI'h J'oshlJom . . . . . . 
7. Wata z wojłoku roślinnego. do .0P:łtrywania ran, wy~ciełania mchli i ma­

teracy (ll,\ chorych ~ d.zlOel, oraz opatJ'ywillIia dl'zUW i I,rzowów 
od 11~zl(o(lzeJl kory J ZJlll11a. . . . . . 12 

Wojłok puszysty (bOl'ollini\! c~o ~,yrOh11 przędzy i tkal1in hygieniczlJydł 4 
Biorącym stale ua ZaJJlOWlulI.J'~ ~·oczuc, or<lz l:i',ladllikom. Komi~alltom i AgelJtolll 

za z~ł08zelliem ~i!} w)lrost. clo wla~m~.Iela dóhr Hąbieil, b. UaJockiego, przez LÓllż i Ale­
kS31lllr;w ł.e ,· zycki, ustępUje sIę rabat. 

Zamó;viuuia przyjJllllją ,~il) w m. Lodzi: Blm'o techniczue "Mierzynaki l't Pohl" 
~i~trko:wska 14!, '" -ny R. H. ()i.uHi~I.~ki ul. BClIec1ykta ~ :\1\, ~kłndr apteczne W -ych 
:-;pJes ,~ J Syn, PlOtrkowslw uom ::;z~.IblCl'a, "'-uy SillJcl'lHlnm Piotrkuw~ka 20, w Zgie­
rZIl ',"-nr lki"l't, orsz we w~zrst'nch ~kładach apte~zJ'ych. 

/16 W dniu:W b. m. otwieram 3 f'ilic.:, ?Si 
~ Piotrkowska .N~ 12, ~ 
Ił' która zaopatrzona będzie prócz pieCZYWll, w wyroby cukier ~ 
fil. nicze, jako tei i nabiał, który polecam łaskawym wzglc;dom ~ 
66 ~zauownej Pllblic:t,l1ości. 94;) _ 

-~~-~~~~~~~~~~~~~4_~_~~ __ ~ 



ROZWOJ - Poniedziałek, dnia 1 sierpnia 189 r. 

Fabryka Rękawiczek I 

K. Q7DDNDR.PiO~;;::::~~n~ 71. 

"Łóuzkie Towarzystwo Assenizacyi Otwocku w Łouzi 
Łaski, ul. Wic1ze\yska.N~ 70, telefonu ~~ 174. 

JLJJl1 JJ Yis-it-yis Pasażu lfeyera. 
Oczyszcza i dezynfckuje doły ustępowc przez torfowanie i po­

lewanie płynami chemicznymi, niszczącymi wszelkie wy­

ziewy natychmiast. 

• 

-
N aj\vyzej 

FABRYKI 
zat,vierc1zone 'l'o\varzystwo Akcyjne 
WYROBÓW ŻELAZ 

Wł. Gostyński i S-ka 
w WARSZAWIE. 

Filia w Łodzi, ul. Piotrko\vslra ~ 81. 
Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga. 

YCH 

Poleca meble ielazne, jako to: Łóżka ancrieh-;kie i wiedeńskie, łóżeczka dzie­
cinne i koły 'ki, wózki dziecinne, meble ogrodowe, \velocypedy dziecinne, 
umywalnie, klozety pokojowe rozmaitych systemów; wyroby blacharskie, jako 
to: wanny, konewlu, kubły, bidety, szafliki etc. etc. lodownie pokojowe, 
wszelkie naczynia kuchenne, wchodzące w zakres gospodar:::;twa miejskiego 

i wiejskiego. 
Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po­

czą wszy od rs. 5 za sztukę. 
Wielki skład kołder watowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne wyro bu E III my H a m­

,poldt po cenach fabrycznych. 

Iw- Filja przyjmuje obstalunki na konstrukcye żelazne. ~ 
1 ...................... =e~M ........ .sf4a-...... _il· ................ agnw.; 

1"~!\f91ł9l~~~~~~~~ 

~~~~yalna szk~!a kraju 
Maryi Łuczkowskiej 

egzy~tnjąc,L od ó lat w LOIl7.i, znana ze 
~woj ijumieuuoj jak rówuież (lobruj uauki. 
Knr~ krOju kompletu y trwać !noże jeden 
mio~iąc. Na (lOWt;U, że IV krojn lIiema żad­
uej poprM~'ki, uczeuuice wHzylStkie fa~our 

, kl"l\j~~, szyją i pn!:ymierzają z !nu~liuu ua 
rOllmaite figury. Po lIupełnem ~koilCzeuiu 
klU"~l1 i wy(loskoualolliu ~ię w kroju, ua żą­
(lauie wydaje Hię ~wiatl.ectwo. Ceny bardzo 
przystępne. Ulica Targowa :'IQ 7. lU. SQ 7. 
(Druga brama od lŚreuuirj , 110m \\"-0-0 .:>wi-
ciilMkiogo. .. !ł37. 

PRZEWODNIK. 
Polecamy 

następujące firmy: 
Składy broni. 

Wacław Matlatko przy ulicy Piotr!.-ow­
Hkiej .!\!! H:!. Prlliy sldadzio sprzellaż W~\g­
~tQplowyc", oralli fabryka pilników. Bron 
różnego kalibru i gatUl1:;u. 

Teren wycieczek. 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Pierwsza Lecznica prywatna 
Zawadzka ~ 12. I 

W Bedonlu w ogrodzie lIelwicha uowou­
rządzona sala tallców i tereu IUa lIi:t­

b;Lw towarzysldch. Na mie,iHcn kąpiele 
i łodzie. W pOUliŻll la ,~e k. 

Budowniczowie. 

EUlilii Horst, 
patento\vanej krojczyni, 

otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiejw domu .Ni 81, ! 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie pi~tJ·o w oficynie lewej i przyjmuje 

do roboty suknie, okrycia, żakiety i t. p. przedmioty tualety dami:lkiej, 

które wykonywa podług najHwieższych żurnali 

Tamże 
moina brac lekcye kroj II podług metody "vV ortlm" 

........ _ ....................................... . 
MYDŁO 

, , MONOPOL" 
poleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
~ Dostać można wszędzie. ~ 

Hedaktol" fl\'ydawct W. Czajews!<i. 

-

(dawniej róg Cegieln. i W8chodn.) 
Odg.!log. 

H - lO. D-ta BrzozowskI. Chor. zębów, 
jllomlJowanie, ~ztnczne zQby. 

10 -11. Dr. Gorsk/. Chor. chirnrgiczl1e 
i oczue. (Niedziela) 

11-12. Dr. Maybaum. Chor. żołądka i 
ki.~zok. 

12 - I. Dr. Goldsobel. ClIol'. wewl1ętrzne, 
MpOC'.. 1,1uc i serc<l. 

1 - 2. Dr. PrzedborskI. Chor. n~zu , no­
~a, J.(anlla i In·taui. (prócz uie­
dziel, wtorków i piątków) 

1 - 2. Dr. Llttauer. Chor. ~kórne, we­
nerycZllO i <lróg moczowych (prócz 
wtorków i piątków) 

2 - 3. Dr. Gorskl. Chor. r,hirurt::iczuo i 
i oczuo. (Wtorki i piątki) 

2 - 3. Dr. Plnkus. Chor. wewnętrzne i 
dzioci. 

2 - 3. Dr. lik/ernlk. Chor. oczne i chi­
rurgiczno. 

13 -.1,. Dr. Goldman. Chor. chirnrgiczJle. 

'" - 5. Dr. Rundo. Chor. wewuetrzno i 
kobieto. • 

Opłata za poradę 30 kop. - Łó.tka dla cho­
ryllh. - Badania mIkroskopijno-chemIczne 

I bakteryologlczne. 

R~:~~:~~'~~'~fJI 

Dr. ADOLF LANDAU 

lUt 

pl'zepl'owarlół ~ię 

ulicę Piotl'kowslrą 

~ BI. 
Promenada 32. 

(w domu, gdzie red. "RozwojuH
) 

KazimIerz Sokołowski, BndrH",niczy, B e n e­
d 1 :' ta 2l'\. Plauy blHlowlallo. Ko~cioły. 
Oceny do asekuracyi i Towm'zy~tw,L 
Krodytowego miasta LOllzi. \Vszelkie 
:'oboty IV zakres budowlany wchodzące. 

Fajans, Porcelana, Szkło. 
E. PodgórskI, P i o t r k o w s k li 17. Serwisy 

stolowe OU 14 rnbli i wyżej, szkło ,to­
łowe, ozdobue talerze D<L sciauę, garui­
tury umywalniallu 1'0 ceuach przystęp­
uy\)h. 

Księgarnie. 
H. Mlłbitz, P i o t r k o w s k;L lil. Ksi<:t::arnia 

i Hkłau nut, poleca: \\'ielki wyból' ksia­
żek do Kaboźeilst'''',L w ozdohn'ydl oJlr~­
waclt. 

Mleczarnie. 
DominIum Rogów. lIlJeclliaruia, Śre­

dni,t- 3, Filia Piotrkowska JI'2 59 
w Ł o d z i, urlliądzona Ha wllibr .Nad­
Mwillrzauki w "'arszawie. PoICl~a wszel­
kio produkty wiej~kie, zaw,zo ~wieże i 
w wyborowym gatnnlm. - Na miejscu 
wszy~tkie l,is1TI:I. 

Restauracye. 
Nadśwldrzanka, ]) z i e In li ~~ 1. Kawi;~ruia. 

zakład mJoczny, w )lołącz,euiu z l"tl~tan­
racyą (lrugiej katogoryi. ::lui:ldanie 15 k" 
obiady 35 kop, kolacyo 20 kop. Piwo 
i wódki Ha Idelixzki. 

Żelaznych wyrobów Fabryki i Składy: 
Wł. Gostyńskl I S-ka. 'l'owarzystwo Ak­

cyjne. .Fabryka wyrolH;w żelaznych. -
Piotrkowska.\'~ Hl. Poleca: Lóżka, 
meble żelawe, materace, kołdry i wszel­
Ide naczynia w zakru~ gosllodarstwa 
miejskiogo jako i wiejskiego wcho<lzl!!le. 
Filia ]lrzyjmuje zamówienia Ha kOlls\ruk­
cye żelazno. 

Fotograficzne zakład~ 
s. Plotrowicz, zakhLll foto).(ralillzu)', Nowy 

Bynek li w Lo!lzi. Filja w l'abiunicaelt 
Tuzin ~lIbilloto"'ych rs. X, wizytowych 
I"~. -l. Oryg-illaluo Portrety :'1 ickiewicz;l 
z liter złożone, IlU r,. :! !lu lIahrcia 
w ksit').(aruiaclt. ,\' \\"<ll""zawil' 11 Ko-
I ii) " kio~(). )[ar,zalko"",ka 1 :!:!. lill.j. 

" :- ~JO"·ItlIIOf!).,~ 
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